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PcmnożenlB floty niomleckiej.
W parlamencie niemieekim rozpoczęły się 

wczon.1 rozprawy nad projektem ustawy 0 .P®' 
mmi tanin floty*. Sala pc siedzeń praedstawiaia
wyjątkowo ożywiony w idok, ■ J j f f l J i w Ł *  
przepełnione publicznością. P rz y  sto t 
kjw ej zasiedli sekretarz, stanu hr. P o s a d o  w

j u  y n a M M i i i  projektu Po tern wszystkiem 
•o  przy rozmaitych sposobnościach w 
i p emówiuniac" wypowiedział cesarz Wilhelm,

na wszystkie sposoby i w przeróżnych od­
mianach rozgłaszali wędrowni propagatorzy hoty, 
ic je r  członkowie FlotUmereinu, — »  w azieu- 
nikaeh najrozmaitszych ^
karze i przygodni współpracownicy, .
a grona aniwersyteckich profeuoró ,
p iJS i w lej sprawie -  po te n  wszystk em wy- 
wody adm irała T i r p i t z a były *y k° 8tref  8Cf  e. 
niem poglądów, które każdy ? . f?
na pam ęć Admirał

. , p.d k ,o h

£ * £ * k.‘ r" n aró d ^w o len n iey  i przeciwnicy projektu różnią
aię właśaiwie tylko w zapatrywaniach na pobo-
« n «  k . « t v e  i«k np. termin i czaa pomnożenia
floty- w zaazdżi® wazyscy zgadzają się na plan
ru d a  Jeżeli «‘Q ckco 8Praw<J pomnożenia floty

kiom a *riględnió tę ważną okoliczność. że m a­
rynarki wojennej nie można zaimprowizować 
W "«**'" pokoju, a tem mniej w razie wybuchu 
woiny, lsez przeciw nie, dokonanie pod >bnego 
dzieła trzeba rozłożyć na lata całe. Dalei o o 
atrony finansowej występuje nap ierw szy  plan 
strona techniczno-wojskowa Budowa okrętów 
organizacya ich załogi, podz.a na eskadry 
tym podobne rzeezy nie powstają na zawołanie, 
a są nadto *  związku z urządzeniami portowe 
mi i dokami wojennemi. . . .

najgroźniejszy dla Niemiec wypadek wojny— 
m ó w i ł  T i r p i t z  — zajdzie wówczas, gdy woj­
ska lądowego nie będziemy mogli użyć. W razie 
takiej wojny potrzebujemy silnej marynarki. Ko- 
■Meznie należy obok pierwszej floty bojowej 
wyrftfcć drugą flotę, na wzór dwóch korpusów 
a, mit. I fy fa tk l  afi po rok 1920 obliezune »ą na 
800 milionów m arek, co na rok wynosi przeeię 
taie 40 milionów".

?  eł S c h z e d l e r  z Centrum przyznaje, ze
. W a j W w  W O "MtySZ
liozyć się z . że wszystkim nieprzyjaeio- 
i r  tą okolicznością, ^  m oiQ | T „ otwie.
łom równocześnie P dU d loaueyi} a nrząd
ra  się pole do d a«ł»B . jak dotychczas, tak i 
dla spraw zagranica j  dj0gjem. Przed d w o- 
nadal nie pozostawi g° u ® g z o ś ć  lat jest 
m a  laty rząd .twierdził, dzigiaj ,
spokój zapewniony, a t y ^  któż muże za.
k łada projekt por .nożenia n ^  to gię nie 
ręczyć, ię  po dalszyeh dwócn r*ąd0
powtórzy? Prawdziwym powoa. j r z e c i w n i -  
wego jeat c h ę ć  - . a c z e p i e n i *  f ale
k a  n a  j e g o  w ł a s n e m t e r y  am jmifl 
my nie możemy iść tą drogą. ° 4W . j 0 d la  
niem moich p zyjaciół polityczny00.' z c j J  
p r o j e k t n  w t e j  f o r m i e  i w ‘ e !

^ ł o i  r » ą d  n a s  n i e  p o z y s k a .  .  ^
Konserwatysta L e r e t z o w  oświad02! ^  ^ 

p r z e w a ż n a  częeć jego stronnictwa JeS . 
golności prsycbylnie usposobioną dla P1

rządowego i głosuwać będzie za odesłaniem do
k n m isv i budź© to^® j' _ , . .

Jakiiu będzie los projektu, me można dzisiaj
przewidzieć. Przywódca centrum, dr L i e b e r ,  
jest niebezpiecznie chory i już przyjął, jak do­
niósł wczorajszy telegram, ostatnie sakramenta. 
Dla rządu, któ y liczył w tej sprawie na L i e -  
b e r a ,  choroba wybitnego i wpływowego tego 
posła przyszła bardzo n.e w porę. L i e b e r  
jest od szeregu lat referentem badżetu urzędu 
m arynarki i byłby również tym razem objął 
referat projektu usiawy o pomnożeniu floty. 
I  wpływ jego polityczny i znajomość dokładoą 
sprawy rząd oceniał należycie i sądził, że wy 
eiagnie stąd korzyść dla siebie.

Oczywiście za kulisami rozpoczęła się jeszcze 
przed pierwszem czytaniem b «rdzo ożywiona 
gra polityczna, w której znowu konserwatyści 
rej wodzą. W sprawie tej pisze Germania: „Po­
słowie konserwatywni zajmują dziwnie dwuzna­
czne stanowisko wobec przedłożenia o flocie. 
Członkowie konserwatywnego stronnictwa, zwła 
szcza ci, którzy wielką r >lę odgrywają w Zwią 
zku rolników, zwrócili s:ę do członków cen­
trum i postawili wniosek, ażeby wobec przedło­
żenia o flocie pozostać nieugiętym i o d r z u c i ć  
j e  n a  k a ż d y  w y p a d e k .  Przyjście do sku­
tku tej ustawy, ma według zapatrywania tych 
panów przynieść wielką szkodę rolnictwu, a ko 
rzyść tylko przemysłowi. Dziwnem jest, że kon­
serwatyści chcą skłonić centrum do odrzucenia 
ustawy, podczas gdy oni sami chcą wszystko 
u hwalić i uchodzić za „patryotów m arynar 
skichu. Panowie ci pragną, aże by centrum wy­
ciągało im kasztany z ognia, grzebiąc projekt 
rządowy, a gra ta obliczona jest na przyszła 
wybory, przy których konserwatyści jako zwo 
lennicy pomnożenia floty mogl by dobry zrobić 
interes".

Zupełnie podobną sytuacyę widzieliśmy pod­
czas obrad w Sejmie praskim nad kanałem 
„śród^dowym ". Przedłożenie rządu pruskiego 
mimo ingccncyi samego Wilh-lm* II  upadło 
wówczas, dzięki intrygom konserwatystów, a 
komedya podobna może i dzisiaj się powtórzyć 
w parlamencie niemieckim.

rzucanega na le n  głowy gromy potępienia, 
z zaciekłością godną lepszej spr*wy prz*z cały 
obóz bakatystów i ich prasę. Ci, którzy stoją u 
steru rządu, powinni rzeczywiście pogłębić swo­
ją znajomość stosunków panujących w dzielnicy, 
poznańskiej i raz wreszcie dojść do przekona-- 
nia, że praca ich dzisiejsza nie wyda nigdy 

i że ta ciasna obroża, wc skana na nasze 
nie zadławi nas tak prędko, — prze i-

*43płomieni zarzewie 
będzu dalej prora-

Inissssftcyajoiffli Sslony".
B e r l i n ,  7 lutego.

(Kolonia pól iTta i  je j roewój. — Projekt p.mo­
tam y  t  ostatni obrae Kossaka. — Premiera 

Hauptmanna.)
Jak  wielką sympatyą cieszy się w Derlinie 

walka narodowościowa, prowadzona zacięcie od 
szer gu lat z ludnością polską, świadczy publi­
czne wystąpienie w parlamencie niemieckim 
dwóch nowo wybranych ministrów, którzy pra­
gną utrzymać się na swych stanowiskach, zdo 
bywając sobie popularność i uznanie uderza­
niem w wielkie surmy bojowe, nawołujące do 
czpjnej straży nad „niebezpiecznym elementem 
państwowym", aby przypadkiem r tron cezarów 
w proch się nie rozsypał!"

Kruche to muszą być podstawy tego tronu 
cezarów, skoro zagrażają jego bezpieczeństwu 
słuszne i usprawiedliwione żądania naszych po­
stów, dążących do ukrócenia nadużyć władz 
administracyjnych i obrooy praw przysługują 
cych nam. jako obywatelom państwa niemie 
ckiego. A jednak nawet tak taktowne i niemal 
ltja lde stanowisko polskick deputowanych zcią

plonu 
karki,
wnie rozbudzi ducha i 
w a lk i, która ma być i 
dzona!"

Ziarno siane irh  ręLą pada ca bezpłodną 
glebę. Przykładów mamy dość. Dawniej sprze 
dawał chłop polski i szlachcic swój rodzinny 
kąt kolonistom pruskim; dzisiaj wydzieia. im 
każdy zagon ojcowizny i osiada ua nim, mimo 
przeświadczenia, że praes jego będzie znojną i 
uciążliwą. Dawniejsza kolonia berlińska sk ła­
dała się z 30.000 Polaków, należących prze­
ważnie do sfer robotniczych i rzemieślniczych. 
Ci ludzie pracowali w i iemieckich fabrykach, 
czytali niemieckie dzienniki, a dzieci ich cho­
dziły do szkół niemieckich. Germanizacya wci­
skała się d zwiami i oknami do ich ognisk dt 
mowyrli. Wielu — bardzo wielu z nich pochło­
nęła fala teutońska, bo nikt ich nie ratował i 
nikt o nich nie dbał. T ak zwana wówczas „ko­
lonia" składała się wówczas z trzech warstw, 
które, nie mając żadnych punktów stycznych, 
żyły zupełnie oddzielnie i samotnie. Pierwszą 
stanowili najliczniejsi i tutaj osiedli robotnicy 
fabryczni, rzemieślnicy, przemysłowcy i krama­
rze. Niemczyli się oni zwolna, lecz stale. Do 
drugiej warstwy należeli studenci ze wszystkich 
trzech zaborów, ludzie bardzo młodzi i oddani 
nauce lub zabawie. Sala uniwersytecka, w ykła­
dy, a p< żaiej zebranie w knajpie lub u kolegi, 
wypełniały im dnie, miesiące i lata, przeżyte 
nad brudną Sprewą, w stolicy państwa niemie 
ckiego. Mieli oni swój świat i swojo cele, które 
z  losami kolonii nie miały nic wspólnego.

Do ostitniej klasy zalflzyćby należało tych 
kilkanaś itf domów magnackich, zwiazinych 
nazwisk i m lub małżeństwem z Polską, pochło­
niętych przez dwór, koterye, politykę i wir 
highe Life, wystudzający w nich poczucia na 
rod-wych obowiązków i solidarności. S jo t k iło  
się wyjątki — ale rzadko. •

llz,*iaj odbiera się 7-»ż<rt >e, i ik  g d y b y  żyzny 
i błogosławiony dla nas wiatr przeleciał przez 
Berlin. O ge manizacyi robotników nie ma już 
mowy. Pusi, d .ją  oni kilkanaście rdzennie pol­
skich stowarzyszeń, dwa dzienniki, „Skarbonę 
i  wielo ładzi dob ej woli. ■— Stadenci garną 
się do swoi-h, zrkładają towarzystwa nauko«e, 
kluby i czytelnie, a bogate domy polskie otwie 
rają gościnnie podw.oje swych salonów, d»rcąc 
przyjaźnią nasw eh artystów i naszą ml dsieżl

Czy sanom Haketystom eł Consortes nie p,zy 
szła nigdy ta myśl do rozumnej głowy, że t a ­
k im  właśnie jest plon ich praiy  i zabiegów?

Mówiąc poprztdoio o kilonii, nie wsp> m m  
łem o artystach polskich, zamieszkałych w Ber­
linie. Stanswią om takio’ 8»fj oddzielny świa- 
t , k, do którego należy Wojciech Kossak, Mi­
chał Wyw.órski, Marcinkowski i mało u nas 
znaiiy rzeźbiarz Franciszek Flaum. Szczupłe 
ramy niniejszego 1 s tu  nie poozwalają mi na 
dokładniejsze zda ne  sprawy z ich działaln >ści. 
Z objwiązku dziennikarskiego muszę jednak 
zaznaczyć projekt wym lowania paL oramy, ma 
jącej przedstawić wi. k o jo a n ą  szarzę ułanów poi 
aUeh. w wąwozach S om iS irrry , podjęty przez 
Wojciecha Kosaaka i Michała Wywiórshiego.

Szkice do t?j panoramy wykończure na miej­
scu, w Bksznaiui, stoją już prawie gotowe 
w pracowni Kossaka w Monbijou i mają być 
wkrótce przewmzione do Warszawy.

Oarócz tej olb-7.ymej pracy, dającej już dzi­
giaj możność ocenienia p ękności przyszłej pa­
noramy, widziałem w pracowni Kossaka duży 
obraz odtwarzający 7d ibycie sztandaru franeu 
skiego przez oddział czarnych huzarów w bi­
twie pod Heilsb rg em. „Zdbycie sztrnda u" 
posbda bardzo wiele zilei, właś iwy<h i nie 
m l wrodzonych naszemu artyśc e, który wy 
rabia się na jednrg) znajleps ych malarzy ba- 
tal s iw  polskich i niemieckich Oaraz ten 
zamówiony przez cesarza Wilhelma jest jego 
darem dla pu ku czarnych huzarów weławio 
nych w owej bitwie.

Sprawoz lanie z premiery Gerharda Haupt 
manna „Schluek und Jau “, od-granej w sobotę 

„Deutsches Theater", odkładam do n zstępne 
go listu. A lf. W .

W o j n a .
Z wytrwałością, która graniczy z uporem, s 

która jest cechą rasy angib-saksuńskiej, rozpo 
cząt gen. B u 1 i e r, po raz trzeci próbę przy­
prowadzenia odsieczy dla gen. W h i t e ’g o ,  ob­
lężonego w L a d y s m i t h .  Wczorajsze telegra 
my p rzyniogły dość wyczerpujący, aczkolwiek 
niezbyt jasny obraz odauśuyck jego o perscy j 
do których wojska angielskie poczyniły przy­
gotowania już w niedzielę wieczorem, 4 b. m 

Tym razem gen. Fuller, postanowiwszy przejść 
W. T u g e l ę ,  zostawił na boku pozycyę Boe 
rów na niynoym S p i o n  s k o p i e ,  a skierowai 
kolumoy swego korpusu więcej ku wschodowi 
ca  drogi krótsze w kierunku Ladysmith, pro 
w rdtącą od brodów P o t g i e t e r  i S k i e t .  — 
Pierwszy z nich leży na lewo i na północ, dra 
gi na pr*w o i na polu lnie od Z w a r t s k o p  
gdzie znaj luje s:ę główna pozycya ciężkiej Br 
tyleryi angielskiej. Poniewać zaś wzgórze Zwart 
skop znajduje się na prawym (południowym 
brzegu W. Tugtli w kolanie, jak ie  tam tworzy 
ta rzeka, przeto w bliskości niego atakujące ko 
In omy angielskie rachownć mogą na popareir 
własnej ciężkiej i dalekon śaej ariyleryi. Ob 
cnie więe g-n Buller wybrał sobie daleko do 
godniejszy d d każdym względem punkt do >u 
ku, niż 15 g-udnia ubiegłego roku pud C o l e n  
go, lub 24 stycznia w kierunku na S p i o n  
s k o p .

Wiadomości, jakie dotąd posiadamy o pono 
wnych walkach nad W Tugelą, sięgają do wtor 
ku, 6 b. m., wieczór. Można ja zaś streścić w 
ten sposób: Anglicy Bfjrsowali rzeczywiście 
przejście przez rzekę, mimo silnego ocorn B e 
rów i usadowili się na jej lewym (półaocnyu ) 
brzegu, zająwszy pierwszy łańi uch niższych 
wzgórz z głównym punktem W a a l k r a n t z  
Boerowie jednak zajmowali wówczas wzgórza 
wyższe, skąd, a mianowicie ze S p i o n s k o p u  
i D o o r n k l o o f n ,  brali Anglików w ogień 
krzyżowy.

S tiw iać jakiekolwiek horoskopy, co do po­
wodzenia lub przegranej generała Butlera, jes 
w tej chwili rzeczą niemożliwą, nie mając pud 
ręką szczegółów o walkach ze środy i czwart 
ku. Jedno można tylko stwie-dzić, że tym ra­
zem zarządzenia generała Bullera noszą chara­
kter więcej racyonalny, i że postawi on wszy­

stko na kartę, aby ratować W hut/go, który, 
jak sam doniósł za pomocą telegrafu optyczne­
go, n oże się trzymać, co najwyżej do 19 b. m., 
ze względu na b rrk  środków żywności.

Dalsze wiadome ś i z południowej Afryki po­
zwalają wnioskuwać, że odsiecz dla Ladysmith, 
chociaż na niej tyle zależy Anglikt m pozi s t a ­
nie tylko epizod' m wielkiej wojny południowo- 
f-yktńskiej. Główne operacye bowiem rozpo­

czną się, a właściwie rozpoczęły już z chwilą 
wyjazdu feldmarszałka R o b e r t s a  i szef. szta­
bu generalnego, generała K i t c h e n c r a ,  do 
północnych okolic kol n i Przylądkowej. Tam 
wre już Wftlka na trzech punkt ich: pod S t o r m -  
b e r g i e m ,  C o l e s t t e r g i e m  i M o d d e r  Ri -  
v e r ,  tam też zgromadzonych jest dwie trzecie 
sił angielskich, t. j .  około 75 000 ludzi. Celtm 
opera yj r ie  może być co innego, jak  wtargnię­
cie do Oranii, której równy wzglęlnie teren 
oodpowiada daleko więcej europejskiemu sposo­
bowi wojowania, niż tk a ły  i wąwozy Natalu, 
lub Transwaalu To, eo powinno było być zro- 
bionem trzy miesiące temu, dopiero teraz bę­
dzie mugisł uczynić głównodow- d ;ący angiel­
ski. którego pozorną dotyebezasową bezczyn- 
n ść tłómaczą fachowi krytycy angielsey ocze­
kiwań em na przybycie wszystkich sił do Afr 
ki południow»j, wysłanych z metropolii. 7 -

Z krakowskiej Rady miejsklaj.
K rab ów , 9 lutego.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
prezydent F r i e d l e i n  zawiadomił, żs w imie­
niu Rady wziął udział w uroczystości poświę­
cenia sztandaru cechu garncarzy. Następnie po­
święcił prezydent wspomnienie ś p. Stanisła­
wowi kr. M i e r o s z e w s k i e m n ,  b. radcy miej­
skiemu, posłowi na Sejm* krajowy i do Rady 
państwa.

P. R o t t e r  zabrał następnie głos i zaznaczył, 
że na porządku dziennym znajdują się ibecaie 
starania gmin podmiejskich o wcielenie ieh do 
miasta Krakowa. W związku z tern stoi spra­
wa wykupna grantów wojskowych; jestto spra­
wa ważna, a mogłaby wziąć niefornnny obrót, 
gdyby te grunta d> siały się w rę te  prywato-:. 
Zik‘jfanawiała się już nad tern sekeye ekom . i 
ezna i przyszła do przezywania, że trzeba bę­
dzie w najbliższej przyszłości uczyń ć jakaś ope- 
racyę finansową celem zakupna tychże g nutów. 
Mówca zgłasza więc wniosek prosząc, aby tra ­
ktowano go jako nagły a mianowicie: Rada
uprts a prezydenta, aby u władz wojskowych 
zas.egoął wi„dom< ś I o warinkmeh sprzedaży 
g uotów pofurtyfikacyjnych na wyp*d‘k, gdyby 
granta te nabyć chciała gm ira miasta K rako­
wa, a następnie spowodował w nioski, któreby 
z korzyścią dla gminy ważną tą sprawą pokie­
rowały

Dr. S t y c z e ń  zaznacza, że wniosek ten leży 
w interesie gminy, aczkolwiek dslekn nie idzie. 
Rada powinnaby wybrać kom isyę, któraby się 
tą sprawą zajęła.

Dr. S e i n f e l d  wnosi o odesłanie wniosku 
R ittera  do sekeyi I

P r e z y d e n t  prosi, aby na razie nie odsy­
łano wniosku do 8“keyi, ani nie wy bici ano ko- 
alisyi, lecz odiaeo sprawę tylko prezydyum.

Wniosek p Rotter* uchwalono.
Dr. R o s c n b l a t t  podnosi, że na podstawie 

§ 14 rząd wydał rozporządzenie, którem znie- 
s oi o upusty od należytości prawnych. Rozpo-

l literatury, sztuki i życia.
W s r u a w a  5 lutego- 

W lueraturae ukasała cię znowu powieść, 
rzepełniona. smutkiem, „S p r a w i e d 11 w 
Władysława R e y m o n t a .  Taki już widocznie 
barakter obecnej doby, że w niej łatwiej o 
smata smutne, a p< w, tść o pogodnym nastroju 
laleif do rzadkości prawdziwych. Im głębiej 
ęgamy w żyeie, tom więcej spotykamy dyso - 
ansów i niesprawiedliwości. Sam tytuł nowego 
.tworu Reymonta zawiera gorzką ironię.

Jasiek, dzielny i uczciwy parobozak, jedyny 
yn zabiegi.wej wdowy, p r» »  t»enawlść rząd 
y, który próbował zbałamucić mu Ha.zeezoną, 
ryrokic,- sądowym wtrącony został do krymi- 
iał*. Sądy rozpatrują czyny, nie powody, a Ja- 
iek rzucił się z widłami na rządcę. Wyrok 
rięe był umotywowany, bo przecież nie można 
amemu wymirrzać sobie sprawiedliwości. Być 
BOie  iednak, iż potarbowany rządea przyczynił 
ię do wyznaczenia tak surowej kary.

Jasiek uciekł z krym inału i dowlókł się do 
fcaty matczynej, ledwo żywy. postrzelony przez 
trażnika. Matka przechowuje go, i®cZy 1 P °‘ 
loeą proboszcza, wie przreież, że zawsze ukry- 
rać g j  nie może, a rozstać się z nim nie chce. 
Vięc postanawia -przedać swą ukochaną sie- 
izibę, opuścić kraj i wynieść się d° Brazylii, 
iokąd teraz tyle ludzi wędruje.

Ma nieszczęście, r»“dca dowiedział się, *e Ja- 
iek jest we wsi; drugi ras przychodzi do star- 
ta m , day nieprzyjaciółmi, a J a8iek, broniąc 
wej swobody, wroga nm placn orndU-
y * , czy zabitym* Wchodzi tu w grę także 
j ł t js ,  który u s tr i j ł  sobie zęby na gospodarstwo 
rdowy i chciał, korzystając z położenia, nabyć

ją  za marne pieniądze, więc patrzał przez szpa­
ry na ukrywającego się zbiega, ale kiedy ma­
tka Jaśka sprzedała komu innemu posiadłość, 
przypomina sobie nagle obowiązki swego urzę- 
dn i podburza przeciw zbiegowi wieś całą. J a ­
siek, widząc się cbmczonym, przez zemstę pod- 
nala siedzibę swych wrogów, a ci, pochwyciw- 
ś /  go w pierwszem oburzeniu wrzucają go w 
ogień; 'matka zaś, która na to nadbiega, szep­
cze zdrętwiałem* usty: „Sprawiedliwie, sprawie-

“ wfelką znajomością ludu ^ ^ “ł / c h l u E  
wrażenie, i i  me mu tu wyjątków ^ y  
Istotny sprawca katastro y, ^ ' M jZgt _
cza powszechnie przyję yc . pankcie,
jąc się do ładnej d z iew czy n y ^ N aty ^ P o  ,
gdzież zwierzchnik niei nu od
żenią względem kobiety ? Tak się i ^
gó 'y  do dołu drabiny społecznej, , .  e. 
piętuuje winowajców, u^ół, ma ) y ._ ycza. 
tyeznie. nie uważa za złe t r g ), co j . j 
jowo tolerowanem powszechnie. A jeam
ludzie, nie przekraczający zwykłej e y  .J  . 
my, powodują nieszczęś ia i zbrodnie, nieonra 
chowane w następstwach. , aflj twa

Z innych działaczy powieściowych, Y >
ostatecznie spełnia obowiązek swego nrz(5“ “ ' 
może tylko gorliwiej, niż dotąd, skoro w grę 
wszedł własny jego interes. Inteligencyę repre­
zentuje w powieści proboszcz, wzór miłosier­
dzia, oraz dziedzice, ladzie dobrzy, » cnl> kt0 
rzy eałem sercem pomag«;ą Jaśkowi i j fg° ma" 
tce. Działaja oni jednak dopiero w chwili kata­
strofy, zresztą tak, jak i ogół ludzi w ich po­
łożenia, nie poczuwali się dotąd do żadnych o- 
bowiązków względem ludu, życie całe spędzali 
za granicą, zostawiając go na łasce zastępców

Takich powieści, których treścią jest nieporo­
zumienie warstw społecznych, pomimo obopól­
nej dobrej woli i wynikające z niej skutki, ma­
my wiele w nasz- j literaturze; ale pierwowzo­
rem były tutaj „ S z k i c e  w ę g ł e m "  Sienkie­
wicza. — Rządca u Reymonta nie jest przecież 
skończonym typem łotra, jak  sławetny Z iłzi- 
kiewicz, pilny czytelnik „Isabtlt hiszpańskiej". 
Autor nie nadał mu nawet nazwiska, ani ża­
dnych cech indywidua!n/ch. — Jest to jeden z 
wielu, jeden z tysiąca, i to właśnie czyni poło­
żenie tem trsgiczniejszem, bo występują w niem 
wyraźnie skutki dwoistej etyki, gdy jedna stro­
na lekceważy to, co dla diugiej jest uwestyą 
pierwszorzędną.

Zresztą, powieść pisana szkicowo, nie zapu­
szcza się w szczegóły, kreśli sytuacyę i ludzi 
szerokiemi rysami. Właściwie autor przedstawił 
tjlk o  psychologię Jaśka oraz jfg> matki i to 
jeszcze przedstawił jednostronnie. Znać że „Spra 
wiedliwie" napisane jest jednym zamachem p'ó- 
ra, odraza, ale pomimo to czyni wraże aie, bo 
jest silnie odczute, a tylko to porusza ezytelmka 
co pisane było z bijącem sercem. N ie ' douarą 
tego najzręczniejsze nawet fabrykaty literackie.

Odczutemi także są nowele O r s y d a ,  które 
ukazywały się w czasopismach takich jak  G hs 
jak Prawda a obecnie wyszły podtytułem  „Z a 
pOŻno" .  Teraz więc można się w nich rozpa 
trzeć i rozpoznać lepiej fiiyognomię literacą au 
torki, kryjącej się pod pseud mimem. Nie jest to 
fijyognotnia codzienna. Autorka wystrzega się 
nadewszystko czułoiikowoici, sentymentalizmu 
wystrzega nawet de zbytku i jukby lękała się 
dać folgę uczuciom, wypowiada je  zawsze z dzi 
wną powściągliwością. Uaika nawet opisu p ę- 
kniej szych stron życia i uczuć mięuicb, cie r  e 
nie jest u niej gwałtowne, namiętne, brzydota 

I posunięta do ostateczności. Tworzy chętnie po­

stacie wstrętne, brutalu*, cyniczne, jak gdyby 
takie uderzały ją głównie. Duśń wspomnieć sta- 
reg i męża Jului („Zapożno") Teogtę („L m ie l" ) 
Wiktę wreszcie tak głtjb ko wystudyowaną.

Wid okrąg bohaterów Orsyda — nie mówię 
tu bynajmniej o autorce — jest zacieśn onv; 
z małym wyjątkiem, jak Karska („Wyzwolom.-) 
niema w niem miejsca nar wyższe marzenia, a 
spiracye, porywy. Wieln z tych bohaterów żyje 
w dachowych nizinach, nie domyślając się n i  
wet, że po z* niemi cośkolwiek istnieje. Jeśli 
zaś nystępuje szlachetniejsza istota g me zmiaż­
dżona twardemi warunkami bytu, upada pod co­
dziennym tragizmem życia.

Wyjątek stanowi „ W y z w o l o n a "  najpięk­
niejsza i najszerzej pojęta nowela w całym zbio 
rze. Wyzwoloną jest koi-eta z warstwy in td i 
ganinej, która doznawszy ciężkiej krzywdy, n-gdy 
zapomnieć jej nie zdołała a której przykład 
prostej wieśn aczki, nauczył przebaczenia. Mo 
tyw tutaj pokrewny z powieśeią Raymonta — 
Mało kto tak dobrze p >znał i opisał ub g ch 
duchem, jak  Orsyd. P ,s  ada on bystrą, drobiaz- 
g-wą obserwacya, znamionującą powieść optsarza 
z Biżej łaski, chociaż talent ten nie dał jeszcze 
swej właściwej mia-y, jest jakby  Spętany, oc*e 
cuje on także wyzwolenia, pełnpj świadtm iśei. 
Silnie zabarwiony realizmem, nieraz zbyt wiele 
miejsca poświęca opisom wstrętnym, budzącym 
niesmak. Nie można z tego czynić aatorce ab 
solutnego zarzutu, ale stanowi to dla niektórych 
natur, rys mąło sympatyczny. Takie opisy, mu 
sza mieć swą kor e rzną ac /e  bytu. Wymaga 
ich niekiedy charakterystyka danej postaci lub 
miejscow iści, j»k np. opis wnętrza domu przy 
Kro hmalnej ulicy w „ L u d z i a c h  b e z d o  
m n y c h “ Żeromskiego. W nowelach Orsyda, 
jest ii h stanowczo zbyt wiele, na nerwy niektórych 
czytelników. Ale sympatyczny lub nie, jest to

talent duży, zaciekawia swym poważnym cha­
rakterem. Idzie teraz o to, ezy aa to rk m  potrafi 
wzmocnić g ) i rozwinąć. Talent, jak każdy dar 
natury, potrzebuje odpowiedniej praey. by dojść 
*w jej pełni. Rekrjm.ę przyszłości stanowi prze­
cież pozi- m m torki, a poziom ten przenosi o 
wicie puglądy spotykane tuk e?ęsto w zręcznyeh 
1 poczytnych nowelach, bez g  ębszej wartości.

W teatrze mamy wiele nuwości, które o ile 
dla Krakowa nowoś :iami nie sz , a t» uwalnia 
mnie c d szczegółowej ocenv, „ R o m a n t y c z n i "  
Rost. nda, cieszą się wieli iem p w-dseniem. bo 
wsaakże to Rostand. Kt, by tam namiętsł Alfre­
da de M aset, a przecież jego Nino et Nmette 
jest p erwowzorrm „Romantycrnycb". R st nd 
wie kogo naśladować w.* o s ł _*a h z przed 
pół wieka, zapomniani daleko więcej, niżeli o 
dawniejszych i z tsgo korzysta. Nie m>żna mu 
odmówić zręczności.

W „ S p r a w i e  k o b i e t "  Bałucki swoim zwy­
czajem wyśmiewa rosz zsnia n iew iast, k tórym 
zatheiewa s ę  Bóg *.ie czego: jakiejś pra> y, 
takiejś odpowiedzialności t a  lig własny jak« hs 
tam ludzkich p-aw kiedy moga być baw d e ­
kiem , kw iatem , b uszczem , aniołem i ezrm t>l- 
ko chcą ich m ec panow,e stworzeniu, Humo­
rystyczne poglądy autora, nie w ;łyuą na bseg 
wypadków, na konieczności życiowe, a skoro 
ż*'ty są na scenie, pożądane przez większą 
<-zęść publ czoości, t i  już lepiej nieck będą żar­
tobliwe sztuki swojskie, n ż  pieprzne, a ezę*tj 
bezsensowne f u s y  f ancuskie.

„ K a r y e r a "  R ni kiera D^edstaw it całe na­
sze społc zeństwo sd go-y d • d łu z n ijg  irszcj 
sirony, tak, iż wśród dwudziesta k Iza os o, 
w ni-j W/s ępująnych, niem a ani jednej mająeej 
istotną wart sć. Sam* ł  itry i idyoty.

Teatr am atorsk i, k tó ry s «0 a  rep >uoarem j 
dobrą grą improwizowanych artystów zyskał
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rządzenia to może wywrzeć na miasto wpływ 
nader niekorzystny. Izba handlowa wniosła pe- 
tycyę do Rady państwa, mówca więc sąd z i, że 
Rada miasta powinna pójść za tym przykładem 
i wnosi, by wezwać sekcye prawniczą i ekono­
miczną, iżby się zastanowiły, jaki wpływ roz­
porządzenie to wywrzeć może na bndowlane sto­
sunki miasta. Po przemowie p. Rottera wniosek 
ten uchwalono.

Dr B a a d r o w s k i  podnosi, że na jednem 
z ostatnich posiedzeń Rada miasta uchwaliła wy­
słać deputacyę do cesarza w sprawie przyspie­
szenia budowy gmachu szkoły przemysłowej 
w Krakowie. Mówca więc zapytuje prezydenta, 
ezy uczynił jakie kroki, aby wykonać tę uchwałę 
Rad j

P r e z y d e n t  odpow iada, że wstrzymał się 
na razie z wykonaniem uchwały, albowiem w ła­
dnie nastąpiła zmiana rządu, a deputacya musi 
do tronu dotrzeć za pośrednictwem ministrów. 
Ody się nieco uspokoi w stosunkach polity- 
eznych monarchii, prezydent zajmie się deputa- 
cyą do tronu.

Z porządku dziennego uchwalono: 1) Odstą­
pić p. Róży Chaji Jungerwirtowej z parceli 
gminnej na ulicy Estery 22 10 sążni po cenie 
20 K za sążeń, a wzamian za to p. J. odstąpi 
gminie 2'5 sążni po tej samej cenie i dopłaci 
za nadwyżkę kwotę 392 K. 2) Celem uregulo­
wania ulicy Starowiślnej z ulicą Dajwor uchwa­
lono odstąpić dr. Seinfeldowi obszar 70 m. kw 
w zamian za grunt z parce* jego 62 m. kw. 
wynoszący. 3) PP. Wolfowi i Sarze Kuglom 
uchwalono sprzedać 10 6 sążni gruntu za cenę 
212 K. 4) Celem uregulowania ulicy Koletek 
uchwalono nabyć na rzecz gminy realność W ła­
dysława Piekarskiego i Katarzyny Śliwińskiej 
za eenę 19.000 K.

Dr. R o t h w e i n przedkłada następujący wnio­
sek: Rada miasta w załatwieniu pisma dyrekcyi 
tramwaju krakowskiego z dnia 2 grudnia 1899 
roku mianuje radców miejskich pp. Karola Pie­
niążka i Leona Rothweina członkami rady za- 
wiadowezęi „Krakowskiej spółki tramwajowej" 
ze strony gminy miasta Krakowa.

R. P o t o c k i  sądzi, że wyboru należy doko 
nać kartkam i; sekeya nie powinna przedstawiać 
kandydatów.

Dr. R o t h w e i n  przyłącza się do wniosku 
Potoekiego i zaznacza, że projekt nie wyszedł 
od sekcyi, ale od magistratu.

R P o t o c k i  sprzeciwia się temu, aby magi­
strat przedstawiał kandydatów.

Uchwalono zasadniczo wybrać dwóch delega­
tów do spółki tramwajowej, a pod koniec po­
siedzenia wybrano kartkam i na delegatów tych 
po- dr. Pieniążka i dr. Rothweina.

Następnie uchwalono Towarzystwu miłośni­
ków zabytków miasta Krakowa udzielić na 
pokrycie kosztów wydawnictwa historycznego 
rocznika jubileuszowego, z okasyi 500 letniego 
jubileuszu uniwersytetu Jagiellońskiego i 900 
letniego jubileuszu biskupstwa k-akowskiego, 
jednorazową sibw tncyę w kwocie 800 K; kwo­
tę tę należy wstawić do budżetu r. 1900. To­
warzystwu 'św. Wojciecha udzielonu na podnie 
sienie ehoralnego śpiewu w kościołach jednora­
zową snbwencyę w kwoeie 600 K, płatną z bu­
dżetu r. 1900.

W m itisce ustępującego p. Karola K n a u s a ,  
zaproszono do pełnienia ebiwiązków radcy miej­
skiego do końca bieżącej k adency i, t. j .  do 15 
sierpnia b. r. p. Karola R % ą c ę.

Na tern wyczerpano wczorajsze obrady.

K R O N I K A .
Kraków, 9 lutego

Bul na „ Przytulisko “ uczestników powstania z 
roku 1863/4, jak już poprzednio donosiliśmy, od­
będzie się jutro. Wedłng relacji komitetu bal za 
powiada się świetnie. Liczne zgłaszanie aię po za- 
prosaenia i bilety, świadczy najwymowniej c wiel- 
kiem zainteresowaniu się (gółn losem biednych 
weteranów. Nie wątpimy, że sa'a hoteln Saskiego 
wypełni się jutro po brsegi, komitet seś ze swej 
strony dołoży wsielkieh starań, aby lieancmi nie­
spodziankami npriyjemzić zabawę obecnym.

Przypominamy, że kto n.e otrzymał zaproszenia, 
może aię jeszcze jntro zgłosić do binra Towaray- 
etwa przy nliey Gołębiej 1. 5, lub też do binra 
komitetu, które aię mieści w hotelu Saskim pod 
nr. 18. Dla pp. akademików eena wstępu sniżoea.

Uniwersytet ludowy, Jutro w sobotę odbędsie 
się wykład chemii dra Brunnera.

Bal pocztowy. Wczoraj odbył się bal urzędni­
ków poczty i telegrafu w salaeh kasyna powsze­
chnego. O godz. 9 zaczęła się zabawa poważnym 
polonezem. W pierwszej parze szedł prezes klnbn 
pocztowego p. St. Skąpski, prowadząc panią dyre- 
ktorową Bilińską; w grngiej prezydent miasta p. 
Friedlein wiódł p. naozelnikową Eoglową; w trse 
ciej dyrektor Bilińjki z p. Sknpską; dalej p. M 
Sieber z panią Jaworską, żoną starszego kontrolora 
poczty i t. d. Do pierwszego kadryla stanęło par 
64. Ładnie wypadł kotylion. Tańce prowadsił p. 
Karpiński, urzędnik poczty. Grała ochoeio i dziar 
sko orkiestra „Harmonii". Komitet zabawowy z 
prezesem swym p. dyr. Bilińskim dzielnie się spi­
sał. Pięknych twarsyczsk było dnżo. Tańce trwa­
ły do białego dnia, a ochota i werwa do końca 
dopisały.

Namiestnik hr. Piniński prsejeebał wosoraj przez 
Kraków w powrocie z Wiednia do Lwowa, powi­
tany na dworca przez delegata Laskowskiego i dy 
rektora policyi, dra Korotkiewicza.'

W „Czytelni kobiet" (Szpitalna 7) odbędzie się 
w poniedziałek d. 12 b. m. o godz. 6 wieczorem 
odczyt prof. konserwa tory om Jana Drozdowskiego 
p. t. „Źródła powstania mnzyki". Wstęp dla człon 
ków 15 c t ,  dla nieczłonków 25 ct. Dochód prze­
znaczony na sałożenie pisma, sprawom kobiet po­
święconego.

Towarzystwo miłośników zabytków 1 hiitory  
miasta Krakowa odbędzie walne zgromadzenie 
dnia 11 b. m. w »ali Rady miejskiej o godz. 4 
po połndnin. Roapocinie odczyt dra A. Karbowiaka 
„O dawnych obidach kiermaszowych pr< fesorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego-1 (z okazyi 500 letniej 
rocznicy uniwersyteckiej). Osoby nienależące jeszese 
do Towarzystwa, mogą przybyć na zgromadzenie i 
tamże napisać się (wkładka roesna 4 słr.)

Posiedzenie komitetu redakcyjnego księgi pi 
miątkowej jubileuszu uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbędzie się w niedzielę 11 b. m. o godz. 12 w 
sali 1. II w Collegium novum.

Wiec akademicki w sprawie obchodu jubileu­
szu nniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie się w 
niedzielę 11 b. m. o godz. 3 w sali Kupernika w 
Collegium novum, z następującym porządkiem dzien­
nym ; 1) Odczytanie protokoła i  poprzedniego wie- 
cn. 2) Sprawozdanie komiteta młodzieży dla ob 
chodu jubileuszu. 3) Wybór jednego członki ko­
mitetu z łona wiecn. Wnioski i interp laoye.

Komitet najusilniej i najuprzejmiej uprasza wszy 
stkich słuchaczy aniwersytetu, by raczyli wziąć jak 
najliczniejszy udział w wiecn.

Kółko Slawietów uczniów uniwersytetu Jagiel­
lońskiego odbędzie w niedzielę najbliższą o godz 
10 Vs rnno w sali XL Collegium ru>vum posiedze­
nie. Mówić będą: Smiarowska J.: „Kilka cech ży­
cia dachowego Greka a człowieka nowożytnego" 
(szkic do paraleli). Wojciechowski K : „Nowele" 
W. Reymonta. Geście mają wstęp wolny.

Z toatru. Jedną i  bliższych nowości repertoaro- 
wych będzie najlepsza sztuka niemiecka obecnego 
sezonu „Bogaty wnjaszek (Orikel Toni) 4 -aktowa 
komedya Karlweisa, grywana w wiedeńskim Yolks 
teatrze i  powodzeniem.

Dzisiaj odbyły się pod kieruskiem p. Kamiń 
skiego dwie generalne próby z 4-aktowcj komsdyi 
Gustaw i Derore „Sumisbie dziecka" w przekładzie 
Zofii Wójcickiej. Sztuka ta grana po raz pierwsiy 
przed dwoma miesiącami na seenie „Comedie fran 
ęaise" w Paryżu, possada ośm wybitnych ról, któ 
re odegraja n nas panie: Siennicka, onlima. Przy- 
byłkówna i Wolska, pp. Kotarbiński, Węgrsyn, 
Mielewski, Tarasiewicz i Frączkowski.

P. Solski, po miesięcznej przerwie dla odpoczyn 
ku wraca do stałego sprawowania obowiązków re­
żysera głównego.

Koncert Karoh Skarżyńskiego sostał odłożony 
na dziuń 23 lntego.

Konfiskata. Dyrekoya policyi zarządziła v cioraj 
wieczorem konfiskatę blisko 200 kart koresponden­
cyjnych i  obrazkami wysoce niemoralaemi n wła- 
śoiciela trafiki przy Małym Rynku, Jakóba Aifasa.

Zabójstwo. Sąd przysięgłych w K-łzowie roi- 
patrywał podeias ostatniej kadencyi we wrieśnin 
nbiegłego rokn rozprawę karną o zbrodnię zabój­
stwa przec!m Wojciechowi Bujakowi, 21 lwt licią- 
cemn synowi gospodarza i  Lęk. Bnjak, wedle akta 
oskarżenia, spełnił sbredsię zabójstwa na osobie 
Kusia, również i  Łęk poebod-ącego. Obaj, tj. o- 
skarżoay i Knś pili w karciane w to warty stwie 
kilkn jeszcze ludzi. Kuś prosił Bujaka o pożyczkę 
15 ct., Bujak jednak pożyczki tej odmówił. Wy- 
wiąiafn się stąd sprzeeska i bójka. Stroną aacie- 
piająeą był Knś. Gdy współzawodników rozdzielono,

wyszli z karczmy, aby się ndać do domn. Obaj 
byli podchmieleni. Knś po drodze śpiewał, a Bujak 
aaczął mn się przedrieźnizć, co spowodowało Ku 
sia do wznowienia bójki. Po raz wtóry bijących 
się rozdzielono, poozem Bnjak wraz z przyjaciółmi 
schronił się do swego domn. Tn niebawem przy­
szedł Knś i począł lżyć Bujaka. Nic nie pomogły 
persz.azye i zabiegi towarzyszy, celem pobudzenia 
zwaśnionych, Knś rzneił kijem na Bujaka, a ten 
ugodził Kusia również kijem tak silnie w piersi, 
że się przewrócił. Lezącego jnż Bnjak uderzył je­
szcze kijem w nogi. Zbroczonego krwią Kusia za­
brał do swego domu Roman Kargul, n którego 
chory pozostawał aż do śmiirci. Śmierć ta nastą­
piła na trieci daień po zajścin. Lekarze stwierdzili 
■łamanie kości skroniowej, której kawałek sterczał 
do jamy czaszkowej. To spowodowało zapalenie 
opon móigowych i śmierć. Lekarie w B-aeskn 
oświadczyli, że śmierć spowodowało nderzenie pię 
śeią w głowę Knsia, a wykluczyli możliwość, aby 
śmierć nastąpiła skntkiem npadkn Kusia na twardą 
ziemię lub kamienie. Zsawcy są^owo-lekarsoy o 
świadczyli, że npadek Knsia mógł być powodem 
jego śmierci. Bujak sostał skazany na półtora rokn 
ciężkiego więzienia, ówczesny obrońea Bujaka z 
urzędu adw. dr. Gertler wniósł sażalenie nieważno­
ści. Najwyższy trybunał polecił rozpisać w myśl 
żądania adw. Gartlera ponowną rozprawą i zażądać 
orreczenia faknPetn medycznego. Fakultet medy­
czny orsekł, że jeżeli tam, gdzie upadł Kuś, były 
priedmioty tvai de, to możliwą jest śmierć z ude 
rżenia się prsy npadkn.

Dsiś toesy się ponowna rosprawa przed sądem 
przysięgłych w Krakowie przeciw Wojciechowi Bn 
jakowi. Trybunałowi przewodniczy radca Ferenz, 
oskarża prok. dr. Chwalibogowski, broni adw. dr. 
Abłamowicz. Oskarżony, jak poprzednio, nie po- 
esnwa się do winy. Wyrok zapadnie po połndnin.

Wystawa pr&c Piotrowskiego, w  pierwszej po­
łowie maren będzie otwarta wystawa najnowszych 
obrazów p. Antoniego Piotrowskiego, wykonanych 
w ostatnim rokn, które dotąd nie były nigdzie wy 
stawione. Wystawa będzie w Sukiennicach w sali 
wystaw speeyalnych.

Rezygnacja burmistrza podgórsklsgo. z  Pod­
górza donoszą nam : Burmistrz Podgórsa, radca
dworu G a r b a c z y ń s k i ,  zresygnował na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady miejskiej, Bezpośrednim 
powodem rezygnacji była dysknsya nad adm‘nistra 
cyą wapienników i kamieniołomów miejskich. — 
W tokn tejże radny Wład. Liban zarzucił burmi­
strzowi, że działa wbrew u eh wałom Rady, oras że 
uchwały tejże w sferącl miarodajnych w niewła- 
i m m  priednlawia św.etle. Wobec tych sariutów 
i ze względu na to, że s łona Rady miejskiej nie 
odezwał się nikt w obronie bnrmistrsa, p. Gnrba 
esyński natychmiast oświadczył, że składa goaność 
burmistrza i resygnacyi tej pod żadnym warunkiem 
nie eoftre. Mamy więc nowe przesilenie gabine­
towe.

Kronika lwowska. Djroczse walne zebranie 
ezłonków Towarzystwa politechnicznego odbyło się 
onegdaj pod prsewodnictwem prof F i e d l e r a .  
Licsba członków wysoei 596; stan funduszów w 
przychodach 10.046 złr. 6 4 ct., w rozchodach 8359 
złr. 50 ct. Na zebraniu omawiano epra«ę bndawy 
domu dis Towarzystwa Sprawa tn jest dla Lwowa 
nadzwyczajnej wagi i -zlcży jeaaeae od Unowcirj 
decysyi Radj miejskiej pjci względem wyznaczenia 
placn pod bndowę. Byłby to na szeroką skalę po 
ją! /  dom dla sstnki, prsemysłn i handln, w którym 
obok lokalu dla Towarzyz.wa politechnicznego, zna 
lazłoby pomieszczenie „Tow. przyjaciół sztnk pię­
knych", wrst z wyatawą obrazów, sklepy, binra, 
prywatne pomieszkania etc.

Uchwalono na wniosek prof. Fiedlera, rozpisać 
konkurs na wykonanie planów bndynkn do dnia 30 
kwietnia b. r, i wyznaczyło 500 koron nagrody za 
uraeę najlepszą. Przy wyboracn wyszli: jako pre­
zes p. Heppe Edward, jako zastępcy prezesa pp. 
Ross Jul., Gąsiorowski Kaz. Do wydziałn na dwa 
lata weszli: pp. Broniewski Alf., Eppler K., Fie­
dler T., Grzębski Ed., Matni J., Mliunich Tad., 
rawlewski Bron., Rawski Winę. Na rok jeden żaś 
wybrani; pp. Blautb Jan i Syroczyński L.

Towarsystwo prsyroduizów polskich im. K>por 
nika odbyło mies'ęciDe posiedzenie, l. którem 
prof. R o m e r  zdał sprs wę s kongresu geograficzne­
go w Berlinie.

P. Mateusz 3eMaT inberg, znany w Krakowie te ­
nor, wystąpi kilkakrotnie na scenie lwowskiej. Pan 
S. przebywał esas dłuższy v Medyolanie.

TarnÓW, 8 lntego. Bawiła n nas przed kilka 
dniami delegacya uniwersytetu Indowego im. Adama 
Miokiewieza z Krakowa, by myśl założenia tn filii 
nniwersyteckiej zasseiepić. Konferencye z kilkn 
przedstawicielami inteligencyi, oraz z „Sokołim", 
dały wynik pomyślny. Wkrótce filia będzie ukon­
stytuowaną, a pierwsey wykład ma wygłosić inży­
nier Liuański se Lwowa w sali „Sokoła"

Nadina Sławiańska, nie syta jeszcze lanrów, wy­
stąpi i n nas i  koncertem w sali teatralnej dnia 
10 b. m. tern chętniej, że przed dwoma Lr.y wy­
wiozła stąd ładne wspomnienia i grosze. Nie wie­
my, czy tym razem fortnna jej się uśmiechnie.

Jntro, kto żyw, pospieszy na koncert benefisowy 
zasłużonego koło Towarzystwa muzycznego St. Sn 
rijńskiego, który z wielce zajmującym programem 
odbędzie się w sali kaiynowej.

Dnia 11 b. m, odbęu-.e się w „Gwieździe" zgro­
madzenie ludowe, na którem dr Gałecki mówić bę 
dzie o ukonstytuowaniu się Towarzystwo katolicko- 
narodowego, poczem nastąpi referat prof. Kroto- 
skiego na temat: Co najeży rozumieć przez szkołę 
wyinaniową?

P. Aleksander Karaś, inspektor i naezelnik tn- 
tajssego urzędu kolej (fi rego obchodził dwudziesto­
pięcioletnią roesnicę związkn małżeńskiego se swą 
zacną małżonką, panią Wandą z Jęcimieniowskicb

Pannje w mieście naszem nagminnie szkaralaty 
na i tyfus.

Nowy SąCZ, 8 lntego. W sprawie rozrnchów 
rieźniekich zarządziła proknratorya państwa ener- 
giezne śledztwo, które powierzono radcy p. Sza- 
meitowi. Radca Sznmeit przesłuchał aresztowanych 
ekceaentów.

Wczoraj miały aaetąp'ć dalsze aresztowania kil­
kudziesięciu ekseedentów; rzeźuioy jednak, dowie­
dziawszy się o tern, poddali się dobrowolnie sapro 
wadzonej opłacie kahalnej za rztż sztnki bydła ro 
gatego po 3 korony 20 halerzy i od wczoraj dnlzj 
rzns bydło w rzeźni miejskiej.

Starosta wydał reskrypt do oechn rseźnickiego 
stwierdzając, że zaprowadzona prsez kabał opłata 
od rsesi j st nzassdniona.

Dziś odbył się tn ślnb profesora p. Karola Kn 
czabińskiego i  p. Ma^yą Kowalczyk.

Sanok, 8 lntego. W sobotę Czytelnia chrzęści 
jańska „Ogniwo" nrsądza w sali „Sokoła" zabawę 
z tsńeami na dochód bodowy pomnika Kościański 
w Sanokn, który niebawem stanie staraniem komi­
teta Kośoiusikowskiego, zawiązanego w r. 1894.

Skawina, 7 lntego. W zeszły czwartek dnia 1 
lntego przybył do Skawiny młodzieniec 24 letni, 
smagły, dość przyzwoicie nbrany, blondyn, twars 
owalna. Zaczepił tutejszego aptekarza, żądając po­
mocy w nieszczęściu. Opowiadał, że się nazywa 
Dorant, że pochodzi z Warszawy, że rodzice mie­
szkają prsy nlicy Marszałkowskiej. Mówił, że cho­
dził na politechnikę w Rydze, lecz stamtąd nciekać 
musiał, bo brał udział w siburzeniach studentów 
przeciw profesorom i dyrektorowi. Sohronił się do 
rodziców, do Warszawy. Wyśledzony, wziętym zo­
stał do aresztu przez policyę i osadzony w więzie­
niu na Pawiakn.

Ponieważ przewidywał, że go skiżą na wysyłkę 
do wschodnich gnbernij i przerwą mn nankę, więc 
postanowił nciec z więzienia. Jakoż, przez pośre 
dnictwo brata, studenta warszawskiego nniwersyte 
tn, udało mn się przekupić dozorcę oddziałowego, 
który mn ucieczkę przez wyjście kanałem Lindleya 
nłatwił. Opowiadał, że rodzicom pokazywać się nie 
mógł, aby nie być tam schwytanym, dlatego cd .ł 
się wprost koleją przez granicę anstryacką i a 
przeszedłszy dopiero co, zualazł się bez środków do 
życia w Skawinie. Aby aię znieść z rodzicami po 
trzeb uje dni parę, dlatego prosi, aby mn dano na 
te dni parę schronienie. 1 w oczach naBzych napi 
sał parę listów do Warszawy z douiesieniem o swej 
ncieczce.

Zna dobrze Warszawę. Zdradzał się tylko bra­
kiem wyższej inteligencyi, którą j iko stndent poli­
techniki mieć był powinien. Dla sprawdzenia jego 
opowiadania odniosłem się do Warszawy. Wiado­
mość miałem dziś otrzymać. Wiedział o tern, i nie 
czekając wyjaśnienia, wyniósł się bez pożegnania. 
Widząc że go niema, na obiad nie przychodzi, zaj­
rzałem do mego binrka i spostrzegłem, że mi wy­
jęto 5 złr. t. j. wszystko, tom miał w pngilares'e. 
Odpłacił mi w ten sposób kilkodniową gościnę. — 
Szczęście, że więcej w pugilaresie nie było.

Wiadomość ta niech posłnży drngim, aby mieli 
s'ę na baczności wobec pomienionego młodzieńca.

Z Cieszyna piszą nam : Jak można się dziw ić, 
że Niemiec, choć z polskiego grosza żyjący, nie 
chce uszanować naszych praw narodowych, skoro 
mamy prsykłady, gdzie Polak, powodowany jakąś 
ansą do drugiego swego rodaka, składa s swych 
narodowych uczuć całopalenie na ołtarzyka germa- 
nizaeyi! Smutne to — ais prawdziwe!

Ostatniemi czasy prezes „Czytelni ludowej" prof. 
Janik miał zajście i  p. Janickim, pomocnikiem han­
dlowym z księgarni Feitzintrera, prsy którem był 
obecny jeden z tutejszych handlowców i członek 
„Czytelni", niejaki p. S t ę p i e ń .  Janicki, któremn 
prof. Janik może zbyt ostro wytykał, iż sprawy 
rodzime „Czytelni" pra-nosi na grunt p. Feitzinge 
ra ,  korzystającego i  tyoh wiadomości, noznł s'ę 
obrażonym i pozwał p, Janika do Bądn, przyczem 
powołał się na p. Stępienia, jako świadka. Cała 
rozprawa tocsjła się w języku polskim i w takim 
że języku były spisane ukta. Po przemowie oskar­
żonego i oskarżyciela zawezwano p. Stępienia, któ 
ry, ku sajwiększemu zdziwienia wszystkich, zaczął 
składać zeanai a... w jęsykn niemieckim. Zdumiony 
oędzia udZyntł 
gnje mn prawo nżywać ojczystej mowy, lecz nn tę 
alokneyę odezwał się p. Stępień stanowczo i wyra­
źnie : „Ich will in der deutschen Sprache heunt- 
worten...u Życzenia jego stało się zadość; pozy­
skał on sympatyę n Demlowców, lecz każdy uczci­
wy człowiek ze wstrętem wspomina tę chwilę, w 
której p. Stępień znienażył własną narodowość, 
aby... aby zapewne zadowolić jakąś swą smbi 
cyjkę!...

Kronika warszawek a. Kuryer Poranny don o u : 
Minister skarbu zatwierdził projekt otworzenia w 
instytucie r  >litechnicznym w Warsiawic wydziałn 
górniczego. Projekt wkrótce zoitacie przedstawiony 
do zatwierdzenia Rady państwa.

Na Zimku królewskim otwarto wystawę obrazów 
rosyjskiego Tow.rzystwa wystaw rnchomych Przy­
słano 180 płócien, a mięrzy niemi znajduje się 
wiele dzieł gł śnych malarzy, ja k : Riepina, Neste 
rowa, Dubi.wskiego, Wasniecowa, Jaroszenki, Ma­
kowskiego i innych.

W ostatnich czasach rospowssecLHa się w War­
szawie rozrywka, polegająca na utrwalaniu śpiewu, 
rozmowy i t. p. na kliszach fonograficznych i prze 
syłania tych klisz poczta do znajomych, zamieszka 
łych na prowincyi. Nied.wno na rancie, odbytym 
w jednym z domów zamożniejszych, utrwalono i 
rozesłano rozmowy wielu osób obeenych na ze­
braniu.

Warszawa już wnet połączoną będzie ze Lwo­
wem przez B zec i Tomaszów. Dotąd sprzeciwia­
ło się temu wiedeńskie ministerstwo kolejowe se 
^zględn na możliwość konknrencyi z linią Karola 
Ludwika. Także ntindniała otwarcie nowego poJą 
uzebia różnica szer> kości torów i dogodny orzeł* 
dnnek w bezpośrednim pnnkcie zetknięcia Bie dwóch 
kolei odm'emych typów. Zastósowanym bedsle^ 0 
ile się zdaje sposób ułożenia toru powójnego n>1̂  
dzy dwiema krińoowemi stacyami, a każdy * 
torów będzie odmiennej szerokośoi. Będaie więc to, 
co istniejb kn wielkiej i  obu stron wyg°^,le ®>ię- 
■łsy Mławą, krańcową stacyą kolei nadwiślańskiej, 
a Iłow«m, krańcową stacyą kolei prnskiej mary en 
burskiej.

Kronika poznańska. Z jakieml trudnościami mają
do waloienia panie posnańskie, chcąo prywatnie 
nezyć daieci po polskn, dewonz* następu aoy Drzy- 
kład. Pani doktorowa Koinsskiewiczowa z Jeżyc, 
przedmieścia poznańskiego, pamiętna obowiązków
dobrej Polki, nesył* bezinteresownie u siebie w 
domn biedną dziatwę, która w szkole języka oj 
czystego nie nsłyssy- Za tę „zbrodnię" spotkała ją 
kąrrf w wyaokeśoi 100 marek i surowy aakas za­
przestania niebezpiooznrj „agitacyi". Odwołania do 
władz wyżBsyeb i najwyższy eh nie pomogły, ni 
nareszcie nienstrassona pani K udała się przed 
forum sejmn pruskiego, wnoiząe petyeyę, w której 
domaga się udzielenia jej pozwolenia nanosania. 
Zaznaczyć nnleży, że p. K, posiada patent egzami­
nowanej nancsyeielki. Ciekawa istetnie rzecz, jak 
postąpi sejm w tym wypadkn.

Władze zachodnio-prnakie zakazały sprzedaży w 
handln obnośnym „Elementarza toruńskiego", który 
rzekomo może wj wołać zgorszenie, gdyż odmawia­
nie pacierza po niemiecku nazywa potępienia go 
dnym grieebem.

W Inowroeławin zmrrł dr. Teodor D « m b i ń 
s k i, ceniony lekarz, dawniej przez dłnższy szereg 
lat w Poznaniu samiesakały.

Wielkich aasłng kapłan, ks. K a e i m a r e k ,  
prubosioi w Chełmcaeh, w aiemi kujawskiej, zmarł 
w 71 rokn życia. Pracował on gorliwie nad Indem, 
a parafia jego amzy ć może za wzór nod względem 
przykładnego życia i rozbudzonej świadomości na­
rodowej i ekonomicznej. Wystarczy nadmienić że 
w Chełmcach, wiosce liciącej kilkaset mieszkańców, 
istnieją cztery Towarzystwa: Kółko rolnicie, To­
warzystwo przemysłowe, Towarzystwo śpiewa i 
Towarzystwo robotnicze, a nadto aasobny i dobrze 
prowadzony „Bank Indowy". Więcej takich kapła- 
eów i więcej takich wiosek polskich!

Polska narodowa kapela Krakowiaków wypły­
nęła naraz na pow erzchni Berlina i występuje na­
wet aa nnądzazym pod protektoratem księżnej A i- 
halt, baln na cele patryotyczne. Ten wzgląd, oraz 
okoliczność, że bal odbywa s'ę w apartamentach 
ministerstwa spraw wewnętrznych, pobudza do gnie­
wu hakatystów, widzących w tern popieranie Pola­
ków. Swoją drogą prasa poinańska wzaieca wątpli­
wość eo do antentycincśoi tej polskiej orkiestry, a 
w jej dyrektorze Żelaiogórekim domyśla się jakie­
go E senberga, który ó<s reklamy i pozorów nowo­
ści Hżyl |ak  efektownej firmy.

Śmierć Ławrowa. z Paryża nadeszła wiadomość
0 śmierci inanego rewolucjonisty rosyjskiego, pisa­
rz- i agitatora politycznego, Piotra Ł a w r o w a ,  
który przed trzydziesto laty wyemigr„wal s R0Syi
1 osiedlił się w Paryżu gdzie stał się iedną s bar­
dzo popularnych osobistości. Powszechnie szanowa­
ny wśród licznej kolonii roeyj*skiej w Paryżu, zjt* 
dnat sobie takie sympatyę sooyalistyeznej partyi 
francuskiej. Pełite Republi)ue Frangaise, organ 
socyalistów francuskich, zamieszcza na naczelnem 
miejsou wzm.ankę z powodu śmierci Ławrowa { u . 
żywa go le grand proscit russe, a zarazem 
zmordowanym bojownikiem za sprawę wyzwolenia 
narodn rosyjskiego z pod jarzma carów.

Gćranlt Ricbard, redaktor wspomnianego dzienni­
ka socyalistycznego, wzywa partyę socyalistyczn^, 
aby oddała ostatL-ą posługę zmarłemu rewolucyo- 
niście. Ławrow był organiratorem rewolucyjnej rosyj­
skiej partyi w Puryźu, wydawał broszury i poważniej­
sze prace politycine i miewał często odrzyty agi 
tatorokir. Starał się jednakże ntrsymkć nniinrkowań- 
say kiernnek pośród politycznej emigraoyi rosyjskiej, 
potępiał bezwzględny teroryzm, i tem się  ̂różnił 
od drngiego emigranta - rewolncyonisty rosyjskiego 
Piętrowa, który był w Paryżn przedstawicielem 
radykalno-rewolntyjnego kierunku emigraoyi rosyj­
skiej. Ławrow liczył lat 77 i do ostatnich czasów 
pracował wytrwale i energicznie.

Smiarć na sali balowej. Straszny wyp*dek (da­
rzył się w Kisi. Podczas zabawy tamtejs*®?0 To­
warzystwa śpiewackiego padł przei okno ttreał z 
rewolwern. Kula ngodsita córkę inspektora więtiea- 
nego Streicha. Nieszczęśliwa padła trapem. Morder 
cą jest cdpalony konkurent.

ZabU matkę własną dziewięcioletni chłopce w 
Szegedynie. Bawiąc się pistoletem, żartei* celował 
do matki. Tymczasem padł strzał, gdyż pistolet był 
nabity a nieszczęśliwa kobieta ugodzona został* 
śmiertelnie i wyzionęła ducha.

Konkursy. W obrębie g.licyjsk tj krsjowgj dy­
rekcyi skarbu są do obsadzenia tray poa dy star­
szych komisarzy straży skarbowej II klnśy w IX

OgUsza się konknrs na posady aauesywuU gi­
mnastyki : 1) w gimnazynns św. Anny w Kikowie,
2) w gimnasyam w Stanisławowie w X k1*®̂® 
gi z poborami w myśl ustawy z dnia 19 wracła’1*
1898 r.

Upadłości. Sąd obwodiwy w Brzeż***®*1 
ra konknrs na rnebomy, jako też na w*»y«tek ni«. 
rnebomy majątek Leiby Habera w podhajcacb.
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, Drzewko11 w , Sokole'1 dla ~  urządzo­
ne staraniem komitetu pań „Sok®ł* krakowskiego 
w dniu 14 styczaia b, r. na MhDPi>o odzieży dla 
biednej dziatwy izkoły polskiej w Biały — przy­
niosło dochodn 507 koron 92 halerze, wydatki zaś 
wyniosły 129 koron 42 halerzy. Czysty doonód 
wyniósł trdy 378 koron halerzy. — Kwotę tę
nmieaseaono na ks;ążeo*kę Rasy „azcsedności i od-
d-ao zarządowi główn®®11 Towarzystwa SAoły in .
dowej do nżyoia n» oe* P°wyżej podany. Z n n ^ ^  
ten stosunkowo dochód Uzy kano daięki nabiegom 
pań komitetowych, or*z zyozliwcśui ofiarodawców, 
dzięki czemn ro»d*BO przy „drzewku" podarki dla 
dziatwy bezpł*tBie dostarczone, a mianowicie:

1) Z listy p. Bałuckiej: dar 4 korony.
2) Z listy P- Bojwidowej: dar 6 kor.
3) Z 1 ldfT P* Cbwistkowej: Spółka wydawnicza 

20 , Rei® > Sp. 4 , J, F. Fischer 3 , Kaaimierz 
Baum 4 Uitniar 1, J. Knbn 3, Tom«szeweki 3, 
Tom- G recki 8, Gołkowska 3. Hawełka 4, H»l- 
akl ^ T Fischer 4- podarki. — K, Niesiołowski 
8, 8 . Stachówski 4, Porębski i Zimler 3 korony.

*) Z listy p. Kotaihińskiej 10 koion.
5) Z listy p. Kułakowskiej: B. W. 1 , dr J. 2 

horony; Kasinnia 2 podarki; H. K. 1 , p- R- 1, 
Razia J. 1 kor.; pp. Knłakowakie 25 lalek.

6) Z listy p. Seidlowej: W. Seidbl 2 ,  J. Seidel
1 koronę; E. B. 60 W. GI. 80 halerzy; księgarń** 
J. Friedleii a 2 korony; T. Góreeki 6 pcd»rków; 
Z. M. 2 kor.; apteka Siedleckiego 40 hal,; F. Eile
2 podarki, Porębski i Z<mler 2, apteka Hellera 40 
halerzy; L. W. 2 korony; A. Frass 4 , Gralewski 
6 podarków; Gtwlas 2, Bazar krajowy 2 korony. 
Wł. Zajączkowski 5 podarków; Mlłh®WB̂ i 1, Ja­
worzyński 2, W. Mliunich wa 2, Bajer 1 J g o e y -  

darski 1, N. M. 1. Jakubowski i i  korony; 
Beyer 40 baleray; T. B. 2. S tan .. 4, Dł. 2, J. 
Rudolpbi 2, Fedorowicz 2. F c”*cbowa 2, J. Kwiat­
kowski 2 korony; Lnbańsh1 8» Freege 3, Saaren, 
3, Wenta*-! 5, Jawornicki 10 podarków; k» T- 1 
obi ar.

7) Z listy p. dkazowaj: Spółka wydawni®** 2u, 
J, Fischer 5, Rd® 1 8P- 4 » Rodziński 1. ZoPoth
2, Fritsch 3, J- 8kf - -  2. L. 8k»za 3, I®n,K» 1,
Zimler i 8p. L SpMcbal 1, cukiernia Piaseckiego 
1, Czernek 4, F. Dutkiewicz 1, cnkiernla lwow­
ska 3 , KBięgaroia katolicka U ,  K. Zieliński jft
podarków. ,

8) Z listy p. Smidowiosowej: 8mlfi°w,e,0wa 10 
podarków, M. 1 koronę.

9) Z listy p.  Siedleekiej: A. W 1 kor., drt jjt . 
nielak 1 kor., M. Siedlecka 4 podarki.

10) Z listy p. Rirkorowej: Malinowska 1
Kopeó 1 kor., C. Kirkorowa 3 P01—™*. T°laenin- 
szowa 2, Glińska 1, Bogacka 1* M. R. o i Paszkow­
ska 3 podarki, M Rutkowska 40 hal., Rrupsk, 40 
hal., Wnrpońska 40 bal., A. 80 hal.

sobie uznanie powszechne, obecne oskarża się 
n \ pustki. Może winien tema Sganarelle Molieie’a, 
me zaciekawiający naszej publiczności, a może 
oddalenie od miasta obecnej siedziby teatrn 
amatorskiego w Dolinie Szwajcarskiej. Przy od 
ległościach warszawskich, każdy obawia się 
być . wśród nocy i wtedy zimowej, na krańcu 
miasta zostawiony własnym siłom, bo o tram ­
waju lab dorożce trudno m arzjć.

Nawet w lecie na oddaleniu cierpią teatizyki 
ogródkowe i powodzenie ieh zależy absolutnie 
od pogody.

Z lenistwem czy ostrożnością, Warszawianina 
rachować się muszą wszystkie instytucye, któ 
rych byt opiera się na licznym napływie pu­
bliczności, dlatego to Towarzystwo Zachęty sztn­
ki, tak  starannie obmyślało miejsce na gmacb 
własny. Gmach ten stoi obecnie pod dachem, 
w samem śródmieścia, można już ocenić jego 
główne linie, a te przedstawiają się bardzo po­
kaźnie.

Powstała też w tych dniacb u nas, prawie 
naprzeciwko nowej siedziby Towarzystwa Z a­
chęty, z prywatnej inieyatywy nowa instytneya 
artystyczna, która mieć może i powinna donio­
słe znaczenie, jeśli znajdzie w społeczeństwie 
poparcie, na jakie zasługuje. Idzie tn o kwe- 
styę p a lącą , zajmującą wszędzie umysły po­
ważne, o wyrobienie własnego stylu i przysto­
sowanie go do pomys n.

W tym eela, grono artystów otworzyło spe- 
cyalną wystawę sztnki stosowanej, do której 
dołączono i sztukę religijną, gdyż wiele cennych 
świątyń, zwłaszcza na głębokiej prowincyi, ule­
ga prsy koniecznychrostauracyach, nieumiejętnym 
przeróbkom, zacierającym ich charakter pierwo­
tny, a tylko rozpatrując się w dawnych zaby­
tkach, kombinując je z motywami zdobień

Indowych, możemy dojść dn wyrobienia własne­
go sty lo , bez którego pomysły nisze, powta­
rzają tylko na ksżdem pola wzory zagrani­
czne.

W Galicyi dążą do tego nmyślnie zakładane 
szkoły rządowe, n nas działać musi inieyatywa 
prywatna. Od pewnego czasu widzimy usiłowa­
nia w tym kierunku. Niedawno jedna z fabryk 
wyrobów bawełnianych w Łodzi ogłosiła kon­
knrs na wzory tkanin, obeccie nowo otworzona 
wystawa spółki artystów ogłosiła znów kon­
knrs z nagrodą 300 rs. na meble ukształtowane 
według motynów swojskich. Zadanie trndne, bo 
trzeba proste włościańskie motywy urobić do 
odmiennych potrzeb warstw inteligentnych, nie 
zatracając ich charakteru. Początki jednak wszę­
dzie są trudne. Dodać też trzeba, że w tym 
kiernnku pracują szkoły sztnki stosowanej, k tó ­
rych W arszawa ma kilka, a nadewszystko szko­
ła  pani Poświkowej.

W ystawa zawiera wzory zdobienia świątyń, 
zastosowane do ieh styla nrtystyezne wyroby 
z kutego żelaza, bronzu, dnew a, wzory tapet 
według polnyeh roślin i t. p. Tutaj jednak jak 
na każdem polu potrzeba, ażeby powstał u len t 
odpowiedni potrzebie i potężną dłonią wyzna­
czył przemysłom naszym nowe tory, jak  te 
uczynili w Anglii Rnskin i Morris. Wywołać 
taki talent nie jest w niczyjej mocy, ale można 
mn wytworzyć sprzyjające warunki, przygoto­
wać mu drogę i to właśnie jest zadaniem spół­
ki artystycznej świeżo zawiązanej.

Walery i  Marrene MorzTcowska.

klasie rzagi i dwie, ewentuaiaić pięż posad korni 
p. Stępieniu wi nwsg%, ze przy urn fszrzjr jrr* ły  fcfafDuwej w x
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11) Z listy p. Wiśniewskiej: 2 kor
12) Z listy p. Rotterowej: 4 kor.
13) Z listy p. Wirtowskiej: Zuchałkowa 6 , Węd- 

kii wieztwa 3, Straszewska 1 i Winkowska 13 po­
darków.

14) Z listy p. Zelttowej: Zelttows 8 podsrków,
Rodnieki 12 , Froncz 9 i Kiełpiójki 2 podsrki,
Zgnd 2 kor., Gobelic 40 b: 1.

Bnfet saopatraony zostsl staraniem i kosztem pań 
komitetowych.

Wszystkim biorącym udział w urządzeniu u b a ­
wy oraz wszystkim łaskawym ofiarodawcom serde­
czne i gorące „Bóg zapłać".

Za komitet pań:
Władysławowa Turska.

S k ł a S K i .  P  W alery  R ogask i z J a s ła  n a d e s ła ł n a  
gimnazjum po lsk ie  w C ieszynie 61 k., a n a  szkołę po l­
sk ą  w B ia ł  20 koron, zeb ran e  n a  in s ta la c y i  k s. A n to n ie ­
go Soaa w G orlicach.

U rzęd n icy  sądow i w K rzeszo w icach  z ło ży li: n a  szkołę 
polska w B ia ły  i n a  g im nazyum  polsk ie  w  C ieszynie 16 
k. 3 0 ‘h .

P . S tan is ław  Ja p a , k an d y d a t n o ta ry a ln y  w Grybowie, 
n a d e s ła ł n a  g im n a z ju m  polskie w C ieszyn ie 10 k., zebra­
ne  n a  zabaw ie.

N. N. 1 k. 40 li. n a  g im n a z ju m  polskie w Cieszynie.
Idu  g łodnych  dzieci Z. S. 4  korony

Korespondoncyn rsdukcyi
X . F . K .: W polskim jąsyku istsieje p idręcznik 

H jry p. t. „Rontowy polsko-cwskie". Jest to rzecz 
niedroga, sprowadzić mcina przez każdą księgarnię. 
Większym podręcznikiem jest gramatyka Hzostsckie- 
go, wyd: n  w Warszawie,

E  k a t l e n d a r i * .  W piątek, 9 lutego: Apo­
lonii p. m. i Sabina bisk.; w sobotę, 10 lutego: 
Scholastyki p. i Sylwia a a ; w niedzielę, H  lutego: 
Objawienie N. M. Panny w Lourdes.

Wschód słońca dnia 10 lutego o godz. 7 min 
00, uohód o godz. 4 m, 48. Długość dnia godz. 
9 m. 48.

S  k r a k .  s b i e r w a t s r y  ■ ■ .  Dnia 8 lute 
go pochmurno, wieczorem troebe śniegn; termometr 
od 0,0° doszedł do + 2 ,1 °  C, Barometr idzie w 
góra

Dala 9 lntego o godzinie 7 rano stan baro 
me*rn był 744,7 asm., termometru —4,6°C. Wiatr 
półnoeny.

Rspórtoir teatru ■le]sklugo.

W s o b o t ę  10 lntego: „Sumienie dziecka", ko- 
e edya w 4 sktach G. Devore (nowość).

vr n i e d z i e l ę  11 lutego: „Snmienie dziecka", 
komedya w 4 aktach G. Dcvare.

W p o n i e d z i a ł e k  12 lntego: „Obrona Czę­
stochowy", dramat historyczny w 7 odsłonach Jo 
liana z Poradowa.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
dpje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zlr.
— — i ^ — mmmmmmmmmm

Dział ekonomiczny.
Lustrarye Kółek rolniczych. W miesiąca sty­

cznia przeprowadzono w Kółkach rolniczych 
następujące lustraeye:

a) L u straey e  rolnicze: P . Stanisław Malinow­
ski w powiecie lwowskim Kółka ro ln icze: l i  
Kościeiów 2 Kulp*rkow; 3. Sokolnik.; 4. Ho
S E ’ ’. « • « * ■ !  >■ ?•
Zimna woda; 9. Bzęsn* p ®,ska’ "  powiecie 
rawskim: Beazec. R
w powiecie wielickim: V l '
Swoszowice; 4. Wróblowice; 5.. Wrząsowice, 6.
Ochojów;

i. w J S E £ $ * . S S s t t tk r. i_ . U- 6 . Budnik, 7. Ja-

Oslaltii f i i l in ^ c i.
Tak zwane S ł o w i a ń B k i r  T o w a r z y s t w o  

D o b r o c z y n n o ś c i ,  zostające znowu pod 
kierownictwem hr. I g n a t i e w a ,  który na 
wyraźne życzenie cara ohjął ponownie prezydy- 
dyum, znajduje się wciąż w stanie fermenu.- 
cyi. Siły młodsze, a szowinistyczne, usiłują 
zradykalizowsć towarzystwu i krążą już po­
głoski, że w wielu zagranicznych miastacn. 
Towarzystwo m» założyć filie, popierające po 
litykę w ducha znanej tradycyi Chitrowa.

Petersbuiski korespondent PoUt. Corresp. za­
przecza jednakże tym pogłoskom i zapewnia, że 
są one rozsiewane i  umysłu dla podkopania sta 
nowiska obecnego prezydyum: radykalna mniej­
szość nie osiągnie przewagi, a rzi,d czuwać bę­
dzie nad tam, aby Towarzystw. Dobroczynno­
ści nie uprawiało panslswistycznej polityki, nie­
zgodnej « zagraniczną polityką cara.

Tak twierdzi korespondent wiedeńskiego dzien­
nika; ezy przewidywania jego są słuszne, przy­
szłość dopiero pokaże. W każdym razie przesi­
lenie, dokonywujące s 3 znowa w łonie Słowiań­
skiego Towarzystwa, jest nader znamiennym 
objawem, świadczącym o ścierających się w Ro- 
syi prądach politycznych.

Polit. Corresp. zaznacza również, że Słowiań 
skie Towarzystwo powzięło było Bzereg uchwał 
w ducha radykalnym, ale stała Bię to w prze­
szłym roku, w czasie bezkrólewia, z powoau 
przesilenia prezydyalnego, a uchwały takie, 
wedłag statutu, są nieważne. Z uwagi tej wno­
sić można, że walka mniejszości z większością 
w łonie Towarzystwa toczy się właśnie o te 
uchwały. Jej treścią i istotą — borykanie się 
skomromitowanego panslawizmu z opinią pu­
bliczną.

Agencya Rosyjska rozesłała dziennikom tele­
gram z H e l s i n g f o r s u  znamienny niedomó­
wieniem. Telegram opiewa: „Wskutek ujawnie­
nia, że właściciele hoteli odmawiają miesz­
kania i pożywienia osobom, które mają prawo 
z tego korzystać, generał gnbernator polecił gu­
bernatorowi Helsingsforsa przejrzeć przepisy po 
licyjne, aby je przystosować do obecnych wa­
runków życia, celem zapewnienia w mieście 
trwalszego porządku, opieki i bezpieczeństwa"

' Oczywiście chodzi tu o bojkot, jaki właści 
ciele domów, hoteli i sklepów w Helsingforsie 
urządzają przeciwko Bosyanom i czynownikom 
rosyjskim, znienawidzonym przez lud. Sytuacya 
stała się tego rodzaju, że władza rosyjska grozi 
ludności fińskiej w Helsingsforsie użyciem no­
wych represyjnych środków policyjnych, bo tak 
rozumieć nrleży owe przejrzenie przepisów po 
licyjnych i przystosowanie ich do obecnych wa 
ranków życia".

szna
4. Dioginia; 5. Dolna Wieś; 6 j u GlJ ' 
wornik; 81 M W k . ,  ». R .d k k -
goczew; 11. Bęczarka. P. K**1® F łb ian
•eicz w powiecie ęanochim: Moa"e- Dobr i
Noworolski w powiecie buczackim: la 
pule; 2. Podzameezek. . m

b) Lustraeye handlowe: P. Schm ^t' A(?' 
warzystwo handlowe w Dembicy: Kólk* r°Ial‘ 
Cł>e: 1. Ł ąk5; 2. Łączki; 3. Wojaszówka w po­
wiecie jasielskim: 4 Targanice w powiew® 
inieńskim ; 5. Dudyóee w powiecie sanockim; 
b Dydnia i 7. Grabówka w powiecie brzozow­
skim; — po akończenin czterech ostatnich 
stracyj prowadzić będzie dalej lustraeye powia­
tów: jasielskiego i gorlickiego.

Kur* w etsrynaryl dla włościan powiatu Sam ­
borskiego, urządzoi y staraniem Rady oddziału 
gal. Towarzystwa gospodarskiego Sambor Stary 
Sambor-Turka, rozpoczął się w d nju 24 stycznia 
w sali szkoły przemysłowej pcd kierownictwem 
weterynarzy powiatowych pp. : W łt Z m ierza  
Fedorowicza z Sambora i Fryderyka Frieda 
i Przemyśla- Pr0“ 8 0*dzi«łu Towarzystwa go­
spodarskiego p. Stanusław Adop80wi(.z powitaj 
przy rozpoczęciu kursu licznie zgromadzonych 
słuchaczy słowami zachęty do ł “k najpilnj • 0. 
go uczęszczania na w ybiaay. Na k arg tCQ 
siło się «5 włościan, a pomiędzy tymi 20 człon 
ków Samborskich Kółek rolniczych, którzy 
pierwsi oświadczyli się z gotowością uczę8zcza. 
nia na wykłady nie żądając nawet żadnogo za­
sil k« i  przyznanej oddziałowi przez Radę po- 
wiatową subwencyi. Po skończorym karskie 
w dniu 1 lutego odbył się P°P*8i P° którym 
pilniejsi słachacze nagrodzjBi zostali pismami 
pochwalnemi, tudzież instrumentami putrzebne- 
mi gospodarzom do spiesznego ratowania zwie­
rząt domowych. (Tygodnik Samborsko - Broha- 
bycki.)

Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Z w ią z k u  hodowców i handlarzy bydłu we Lwo­
wie" * odbytego w dniu 8 lutego 1900 roku 
targu w Krakowie na Prądniku Białym.

Ogółem spędzono na targ 452 sztuk.
Wolow opasowych 142 sztuk, świń 310.

£ Z a  woły tuczne płacono po 58 do 65 koron, 
za „krowy po — do — koron za 100 kg żywej 
wagi.

Świnie opasowe od b . do 72 koron, świnie 
pragskie od 70 do 71 K ,  świnie wiedeńskie od 
60 do 65 K .

Targ bardzo ożywiony.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Rofonny".

LwÓW, 9 lutego. (Telej.). Nami stnik hr. P i 
■ 1 u a k i powrócił * Wiednia.

Ruch Katolicki donosi, rzekomo a najlepszego 
źródła, te  arcybisknp lwowski. M o r a w s k i ,  i M 
skup prae-ayski, S o 1 e o k i , wydadzą aiobawom li- 
»ty pasterskie i kurendy praeoiw socjalistom.

B)swiątsne prses namUeraictwo „Zj inooaeaie 
młodzieży- wniosło rakurs do prezydenta gabinetu, 
E o e r b e r a ,  jako miaistra Bpruw wswnętraayoh. 
„Zjednoczenie" wyjaśnia, że zjazd młodzieży zaaor 
donowej nie odbył się w j-igo lokalu, lecz Towa 
rzystwo otrzymało list z zawiadomieniom o odbycia 
takiego zjazdu w jednem z miast w Królestwie 
Polakiem.

Statuty nowego Stowarzyszenia, w mirjree ros 
wiązanego, z takim samym programem, podane so- 
staią w tyeh daiacb namiestnictwu do zatwier­
dzenia.

Lwów, 9 lutego. (Telef.) Interesujący proces li­
teracki odbędzie się wkrótce. Autor sztuki „Doktor 
na raty", R n k l i n  (pseudonim), oskarża cłuohacza 
medycyny R o s e n b e r g a  o przywłaszczanie Bobie 
tytnłn współautora tej sztoki. Ńa rzeczoznawców 
powołano pp. Z a p o l s k ą  i K u n c e w i c z a .

Żona b. porreznika H e c k d o r f e r a  zawiadomi 
ła policyę tutejszą, że 15 letnia jej córka naiekła 
do Krakowa z niejakim B n c h r y e z o w e m .

Przed sądem przysięgłych rozpoczął się proces 
o zamordowanie małżonków B r z e z i ń s k i e b  w 
Czystkach. Na ławie oskarżonych zasiadają mor­
dercy Maruszcrak i Łokletko. Trzeci współoskar­
żony, Barowioz, zmarł W tokn śledztwa.

LWÓW, 9 hrego. (Telef.) Z K r a k o w a  dono­
szą: Niewykryty dotąd sprawca skradł z biurka 
jednego z urzędników policyjnych „pod telegra 
fem" kwotę 450 zł. banknotami. Pieniądze te 
należały do depozytów emigrantów. Na razie 
urzędnik pokrył ubytek z własnej kieszeni.

Epilog tej sprawy rozegrał się we Lwowie. 
Mianowicie wczoraj aresztowano tutaj iipiawcę 
kradzieży, niejakiego Z d r z a ł k ę ,  zaraz po

i w ^  ‘ wow*- ZM l“ i,' no , r l y

^ B o c h n la f” 9
aeitacyi wyborczej wskazuje coraz wyr* mej 

S o w i t a  B . r d l . .
S t o j  a ł o w k i e m u  wzrosła nawet w szjrega -n 
jego dotychczasowych r^olonników.

Przemyśl, 9 lntego. Tegoroczne manewry I 
sienne odbędą się w okolicy Niska. Wezmą 
w nich ndział korpusy: lwownki, kauow 
Przemyski. Na manewry przybędzie cesarz.

Podwołoczyska. 9 lutego. Zbankrutowali tutaj 
mil onerzy M a r a n t  i K w a c k m a n n .  Pasywa 
wynoszą b iliona rubli.

Wiedeń, 9 lutego. Wiener Żtg aonosi, że ce­
sarz zamianował ks. Emila B i l i * 8 k i ° g ° i  k*‘
nonika i radcę konsystoryalnego grecko-kat.
metropolitarnego konsystorja we Lwowie, człon- 

- 1 lieyjskiej Rady szkolnej krajowej.
Wibden, 9 lutego. {Telef.) Dziś rt.no umarł ta 

tajny radca i członek Izby nanów, hr. Ferdy­
nand D e y m .

Wiedeń, 9-go lutego. ( Telefonem). Podróż k s. 
H e n r y k a ,  brata ce8ar2ł tfilheim a, k.óry w 
powrocie z Azyi zatrzyma g{ę w Wiedniu, ko­
mentuje Neue Freie Rresse, twierdząc, że wi- 
zyta księcia w Wje(jniB njc będzie zwykłym

aktem grzeczności, leci mą okazać, że związek 
między Niemcami a austryą  Uu‘ d trwa i na­
dal trwać będzie. Podróż ta nabiera zatem wy­
jątkowego znaczenia politycznego.

Wiedeń, 9 lntego. Na wozoiajszem żebranin 
wielkiej hali ratuszowej, zwołanem pr ser 

chrześcijańsko-sooyalny związek dla dolnej Au­
stryi na rzecz strajkujących górników, zaszły 
przy głosowania nad zaproponowana rezolucyą 
h a ł a ś l i w e  i g w a ł t o w n e  s c e n y ,  a to z 
tego powoda, iż przewodniczący zebrrnia ogło­
sił rezolucyę, pomimo protestu znajdujących się 
w większości Bocyalnych demokratów, — jako  
przyjętą przez robotników chrześcijańskich. — 
Gdy wrzawa zaczęła się zwiększać, a tu i ów­
dzie p r z y s z ł o  n a w e t  d o  b ó j k i ,  zamknął 
przewodniczący zebranie, poczem straż policyj­
na zmusiła ekscedentów do opuszczenia sali.

Wiedeń, 9 lutego. Depntacya eraryalnych i 
nieeraryalnych ekspedytorów pocztowych i tele­
graficznych była wczoraj na posłuchania u mi­
nistra handlu i wręczyła mn przyjętą na ogól­
nym wiecu ekspedytorów pocztowo-telegrafi­
cznych w Pradze rezolncyę, prosząc przytem 
gorąco o jak najrychlejsze poirpsze^e położe­
nia tychże ekspedytorów. Deputacya prosiła da­
lej ministra handlu, ażeby zechciał poprzeć proś­
bę wniesioną do tronu co do dodatkowego oh 
dzielenia ekspedytorów medalem jubileuszowym, 
wreszcie przedłożyła podanie o przyznanie im 
prawa do kolejowych kart legitymacyjnych. Mi­
nister br. C a l i  przyjął depatacyę jak  najuprzej­
miej, zapewnił ją o najguętszej swej życzliwo 
ści i p rzy rzek ł, że o ile tylko będzie możli- 
wem, nwzględni wypowiedziane przez nią ży­
czenia.

Wiedeń, 9 lutego, Namiestnictwo dolno-au- 
stryackie rozwiązało niemiecko ludowe stowa­
rzyszenie pomocników handlowych za przesłanie 
adresu politycznego p. Schoenererowi, przez co 
stów. to przekroczyło swój statut.

Cieszyn, 9 lutego. Tutejsza Rada gminna 
uchwaliła jednogłośnie rezolucyę, * zastrzeże­
niem przeciw uchwale, powziętej praez cze­
skich mężów zaufania w Pradze, a domagają­
cej się, aby na Śląsku także uregulowaną zo­
stała kwestya językowa.

W rezolucyi tej wyrażono, że śląska ludność 
nie ścierpi, aby się ktoś mięszał w jej sprawy, 
tak jakby to Lie było ścierpianem w innem 
krają, a szczególnie w Galioyi, aczkolwiek 
w interesie Niemców (!) wskazanemby było 
w sprawy wewnętrzne w Galicyi wgl idnąć.

Berlin, 9 lutego. Stan zdrowia L i e b e r a 
jest beznadziejny. Śmierć może, według dya 
gnozy lekarzy, nastąpić każdej cbw’11, ale także 
odwlec się do kilku dni. Chory jest przytomny. 
Współczucie dla niego objawia się w szerokich 
kołach publiczności.

Londyn, 9 lutego. Z H o n g k o n g  donoszą 
że w P o n s wybuchło powstanie. Wiee-kró 
wysłał tamże wojsko i urzędnikom, aby po 
chwycić i ukarać śmiercią podżegaczy tego 
bunta.

Z konferencyi czesko-niemieckiej.
Wiedeń, 9 lutego. (Telef.) Oddział czeski kon 

fereucyi odbył dziś rano posiedzenie. Przcdmio 
tem onrad była kwestya sejmowej reformy wy 
borczej i systemu karyalnego. Jutro w obradach 
konferencyi nastąpi przerwa. W poniedziałek 
zbierze się oddział morawski.

B a d a  p a ń s t w a .
Wiedeń, 9 lntego. (Tdef.) Buda ministrów ja  

tro lub pojutrze- oznaczy termin zwołania Rady 
państwa. Parlam ent zbierze się między 19 a 23 
lutego.

S t  r  e j k i.
dpawn, 9 lutego. Na terenie strejkowym od 

były się liczne zgromadzeiia robotników, które 
bez w yjątka u kwaliły rezolncyę, że robotnicy 
aprobują postępowanie swoieh delegatów w u- 
rzędzie pojednawczym. Na zgromadzeniach tych 
uznano za niewłaściwe oświadczenie rządu w 
sprawie ukończenia strejku, gdyż rząd wyma 
ga, ażeby robotnicy wyrzekli się swoich postu­
latów w zamian za przyrzeczenia o nieokreślo­
nym terminie. Robotnicy obstają przy ośmiogo- 
dzi nym dniu pracy i nie odstąpią od tego żą­
dania.
. Morawska Ostrawa, 9 lntego. Dzisiejsze po­

siedzenie sądu pojednawczego będzie parwdopo- 
dobnie rozstrzygającem w sprawie stejka.

_ Pilzno, 9 lutego. Znaczne polepszenie naotą' 
piło w radnickim rewirze, gdzie w szybach P i’ 
storiusa górnicy powrócili do pracy, otrzymaw­
szy pewne koncesye. Właściciele kopalń pod­
wyższyli płacę od roboty akordowej o 20 %, 
iłacę wozaków o 1 0 %, i w arunkow i zezwolili 

na Ośmiogodzinny dzień pracy.
Przeciwnie w Nyrzanaoh i Sułkowie strejk 

trwa w całej rozciągłości.
Roklczany, 9 lutego. Położenie jest niezmie­

nione.
KładllO, 9 lutego. Sytuacya nie zmieniła się. 

!la niektórych szybach rozlepiono ugłcszenii,,
:e dla zapełnienienia koniecznych Ink będą przy­

jęci górnicy do roboty.
Kładao, 9 lntego. Nieprawdziwem jest donie­

sienie, jakoby Towarzystwo dla przemysłu że- 
'aznego w Pradze na swoich szybach kazało 
rozlepić afisze z ogłoszeniem, że robotnicy będą 
przyjęci na podstawie nowych warunków, które 
różnią się od dawnych.

Most, 9 lntego. W Moście i Duchowcowie na 
107 szybów było 39 w ruchu.

bsti, 9 lutego. Dwie trzecie szybów znajduje 
się w spoczynku.

Cieplice, 9 lutego. Ulotne pisemjto, wzywają­
ce do bojkotu kilkn firm kupieckich w Scbón- 
pnsen, zostało skonfiskowane.

Ciepllce-Schonau, 9 lntego. W rewirze tutej­
szym zabroniono wszelkich zgromadzeń. Towa­
rzystwo im. Karola Marsa rozwiązano zostało. 
Posłowie Z e l l e r  i S c h r a m m e l  udali się do 
namiestnika w Pradze, eweutua'aie do Wiednia.

Lebben, 9 lutego. Dyrekcya kopalni w See 
graben ogłosi‘i  następujące koncesye dla gór­
ników: Podwyższenie szychty pojedyńczym ka- 
tegoryom o 10 i 20 h;  tygodniowa w ypłata; 
wolny opał wedłng potrzeby; za szychty nie­
dzielne półtorakrotne wynagrodzenie.

Pomnożenie floty niemieckiej.
Berlis, 9 lntego. W dalszym ciągu obrad nad

przedłożeniem rządowem o powiększenia floty 
niemieckiej Booyalista F r o h m e  wywodzi, że 
każde wzmocnienie floty zawiera w sobie naj­
możniejsze nii bezpieczeństwo dla pokojn. Nowe 
podatki pośrednie z pewnością ubarczą ludność, 
a mianowicie robotników. Mówca oświadcza, że 
s t r o n n i c t w o  j e g o  w p r o s t  o d r z n e a  
p r z e d ł o ż e n i e .

B a s s e r m a n n  ze stronnictwa narodowo libe­
ralnego twierdzi, że nie polityka zaborcza, ale 
wzrost handlu powoduje konieczność pomnoże­
nia floty. Po wypadkach, które doprowadziły do 
nterpelacyi M 511 e r  a (konfiskata niemieckich 

okrętów przez Anglię. P. R .)  nie można mieć 
zaufania do międzynarodowych traktatów. Stron­
nictwo mówcy chętnie wzięłoby pod rozwagę, 
czy nie byłoby lepiej na krótszy czas achwalić 
stałe kredyty. Byłoby pożałowania godnem, gdy­
by stronnictwa liberalne nawet w tak ważnej 
sprawie nie znalazły się obok Biebie.

H i l p e r t  ze związku chłopskiego twierdzi, 
że konfiskata okrętów niemieok.cb była izeczą 
ukartowaną. (Wesołość). Mówca ośw iadcza, że 
stronnictwo jego nie byłoby przeciwko proje­
ktowi , gd jby  w y d a t k i  s p a d ł y  n a  b a r k i ,  
z d o l n e  d o  p o n o s z e n i a  n o w y c h  c i ę ż a ­
r ó w.

Na tem przerwane zostały obrady. (Patrz  
urtykuł wstępny).

Berlin, 9 lutego. Na kilka zgromadzeniach, 
zwołanych przez socyalnycb demokratów dla za­
protestowania przeciwko przedłożenia o flocie, 
zjawili się profesorowie berlińskiego uniwersyte­
tu i profesor S o m b a r t i  W rocławia, aby w dy- 
skusyi wziąć ndział. Adolf W a g n e r  polemizo­
wał z B e b  1 em , profesor D e l b r t L c k  z S i n ­
g e r e m ,  S o m b a r t  z posłem S c h m i d t e m ,  
profesor Ortmann z posłem H e r b e r t e m .

Największe wrażenie aczynił D e l  b r  f l ek,  
który na zgromadzenia wobec 1500 osód dowo­
dził, że przyjęcie projekta o pomnożenia floty 
przyniosłoby korzyść także i robotnikom, gdyż 
przemysł, otrzymawszy nowy, Bilny impuls i pod­
niósłszy się znacznie, równocześnie będzie po 
trzebować znacznej liczby sił roboczych. Rów 
nież wskazał mówca, że wzrost potęgi niemie­
ckiej amożliwi robotnikom uzyskanie lepszych 
warnnków bytu w koloniach. Wobec tego Btron 
nictwo socyalno-demokratyczne powinno gtoBO 
wać za projektem rządowym.

Episkopat przeciwko republice.
Paryż, 9 lutego. Arcybiskup w Aix m sgr 

G o u t b e - S o u l a r d  ogłasza w dzienniku La  
Croix list otwarty, będący odpowiedzią minister 
stwa na wstrzymanie biskupom poborów rządo 
wych. Jest to enancyacya, wychodząca z łona 
duchowieństwa francuskiego, w tonie tak ostrym 
jakiego dawno nie bywało.

Arcybisknp pisze między innemi: „Dumny
jestem z tego, że rząd traktuje mnie surowiej 
niż innych moich kolegów. Jeżeli zaś minister 
utrzymuje, że otrzymywałem ostrzeżenia już ot 
poprzedników pana W a l d e c k a - R o n s s e a n  
to nidchajże tego dowiedzie, gdyż ja  twierdzę 
że to jest wprost b e z w s t y d n e  k ł a m s t w o  
m i n i s t r a  w y z n a ń  (t. j. Waldecka-Ronssean 
przyp. red.), a zarazem zniewaga, która mu ni 
niejszem zwracam. Jeżeli kto, to W alaeck Rous­
seau gwałci ustawy krajowe, k r a d n ą c  mi 
moje pobory biskupie, nznane za z o b o w i ą z a ­
n i e  d ł d ż n e  p a ń s t w a .  Są one więcej je ­
szcze, niż dług państwa, gdyż opierają się na 
konkordacie, a więo znaezą tyle, co prawo na­
rodów 1.

Arcybisknp G o n t h e - S o u l a r d  oświadcza 
dalej w swej eannoyacyi, że idąc za przykła­
dem Waldecka-Rousseau, napisał także do pa 
pieża, zwracając uwagę Ojca świętego, żc do 
chowicństwu francuskie, idąc za radami Stolicy 
apostolskiej, zaakceptowało system republikań­
ski, o ile rząd spoczywa w uczciwych rękach, 
ale duchowieństwo to, również w myśl rad pa­
pieża, nie przestaje dążyć do zreiormowania u- 
stawodawstwa, które jest bezbożnem, wolnomu- 
larskiem, prześladowczem i rabnsiowskiemu.

Po dalszych wycieczkach przeciwko prezy 
dentowi ministrów, arcybisknp kończy słowami: 
„Rabując nam nasze pobory, W a l d e c k - R o u s -  
s e a u  popełnił czyn, piętnowany n wszystkich 
Indów i we wszystkich językach świata".

W ojn a.
Londyn, 9 lutego. Od wczoraj po południu 

nie nadeszła tu żadna depesza prywatna z Afry 
ki południowej.

W k o ł a c h  u r z ę d o w y c h  p a n u j e  u- 
s p o s o b i e n i e  p e ł n e  o t u c h y  i n a d z i e i .

Morning Post donosi, że Bo ero w: b cofają 
woje cięższe bagaże i tren w kierunku wąwo­

zów między T r a n s w a a l e m  a N a t a l e m .
Londyn, o lutego. W kołach wojskowych kra 

::y pogłoska, że ministerstwo wojny otrzymało 
w ciąga po południa depeszę, iż gen. B u l l e r  
dota -ł jnż do D e w d r o p .  (Jestto miejscowość, 
eżąca w odległości tylko 11 Am w linii powie­

trznej od L a d y s m i t b .  Przyp. red.). Minister­
stwo wojny nie chcc jednak depeszy ogłosić, 
obawiając się , że pomiędzy iŁw drop a L a ty  
gmitb może gen. Baller napotkać jeszcze na 
przeszkody.

Londyn, 9 lntego. Straty wojsk gen. B u l l e -  
r a w poniedziałek nbiogły i wtorek w ynoszą:
2 oficerów zabitych, 15 rannych, oraz 216 sze­
regowców zabitych i rannych.

Londyn, 9 lutego. Times wyraża przekonanie, 
że feldm. R o b e r t B  stanie ze swą główną kw a­
terą w S t e r k s t r o o m  i będzie się starał obsa­
dzić N a r r a l s P o n t ,  nad rzeką Oranje, przed 
wtargnięciem w gran.ee republiki tejże nazwy.

Londyn, 9 lutego. Biuro Reutera donosi z M o d- 
d e r  R i v e r ,  że gen. M a c d o n a l d  otrzymał 
Bwe stanowisko pod brodem K o o d o o s pomimo 
gwałtownych ataków Baerów 

Londyn, 9 lutego. Standard  donosi z D u r -  
t> a n u , że wedle nadeszłych tam wiadomości 
Anglicy rozwijają gorączkową czynność na gra­
nicy kraju Z h I u b ó w .  Skutkiem tego wysiano 
tam ie oddziały ochotników, aby wzmocnić po­
sterunki pograniczne.

Londyn, 9 lutego. Na uczorajszem posiedze­
nia Izby gmin podał sekretarz stanu w mini­
sterstwo wojny. W y n d u a m, do wiadomości jej 
członków, źe od początka wojny 2.283 oficerów 

żołnierze aznano jako zaginionych (właściwie 
wziętych do niewoli. Przyp. red'). Rząd nie wie 
dokładnie, ilu z nich przebywa, jako jeńey

w Protoryi, a ilu może padło. W yndham przy­
pomniał, że przed trzema tygodniami zapowie- 
d trał, że 180.000 żołnierzy znajduje się w Afryce. 
Otóż obecnie dodaje, że z uchw ałą o nowych 
posiłkach, liczba ta wzrośnie do 200.000.

Paryż; 9 lutego. Minister spraw zewnętrznych 
D e 1 c a s s ć zawiadomił listownie deputowanego 
Firm in Faure’a, że nie przyjmie jego interpela- 
cyi w sprawie ewentualnej in terw encji Włoch 
w wojnie między Transwaalem i Anglią.

Odpowiedzialny -odaktor i wydawca

Michał Konopiński

ftrtrknły w tym dsials ni* pochodź* 
o d  R e d a k c y i . )

P o d z i ę k o w a n i e .

Kis mogąc inną drogą okazać swej wdzięczności 
Wielmożnemu Pann l ś r o w i  W i k t o r o w i  
I d z l t t s k i e m u ,  dyrektorowi szpitala w Żyw- 
cn , składam Mn na tem miejsen najszczersze po­
dziękowanie za wyleezenie mnie z eiężkiej, za nie­
uleczalną nznanej choroby, za uratowanie mi życia 

przywrócenie zdrowia przez wykonanie trndnej 
operacyi.

Jeszcze raz serdeczne „Bóg sapłać!"
wdzięczna

Marna Pyzdrowska.

Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i  Sp .

K r a k ó w ,  R y ń s k ,  8 9 .  25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W t«ńeri(i, 9 lutego 1900.
N otow ane w  k o ronach  i  p rocen tach .

Renta awtryacka papierowa 
„ „ srebrna . . .

renta auitryaeL złota . .
i% , „ koronowa . . .
' *  „ węgierska złota . . . .
-1-*  „ „ koronowa . . .
akcjo Banku a utro węgi uskief*

„ kredytowe.................................
Lend/n
Marki..................................................
iO-te Markówki . ........................
20 te Frankowkl................................
Włeekie banknety..................................
D u k a ty ....................... ......................
Węgierskie Leey Fr jmiewe . . . .
Laej tareckl ...................
Akcje ingiebanku
, ,  U nianbankn...................

.  B a w n e re in ............................., TiiBTTiitrhwłri . . . . . .
,  Kolei j,w(jwsł -GL.BiewieckŁd .
.  .  Południowej....................

.  O k e th a l ........................
.  Necdbahn .................................

.  .  S itU afcaha...................

.  .  A lpino..............................
Tureckie Tubuosw ..................

Ruble

B « r l lm ,  9 lntego 1900
Banknoty austryackio 
Krótki Wiedeń . . . . .
Banknoty roojiokie ..................
Krótka Warszawa................................

Liuti poiekle...........................
Rwta w łosku....................................
Ake^e bw/tewa awtrya Odt

Ultimę
r iu d u ń ,  9 lntego 1900

Spirytus gotowy . 
Cena nafty . . • 
Pożeni ca na uiosnę 
Zyto na wiosnę 
'wies na wiosnę . 

K >kuru<łi- . . •

kor. h.

99 V5
^  90
99| »0
ł.9 6b
4 «  PO
84 26

127 40
>33 i5
242 sO
l l o  10

62
19 2j
8*. 80
i i ,  38

163 -
136 50
1H

U —
118
144
26

1*0
800 _
187 70
273 _
139 75
35 >

84 65
84 55

216 15
216 _

98 _
94 40

2Sc V5
216 25

40
40 50

i 83
6 78
5 37
5 25

Cennik Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie

i  dnia 9 lntego 1S00 tokn, fods. 1 w poładnie.

I. Waluty.
Ruble p ap le rew o ........................
Marki niemieckie.......................
r  anki papierowe . . . . . .
20-te franki!wki w złoo<« . . .

II. Listy Zastawne.
6 *  Listy zaet prem. Bankę kip.
4  i ,  % Lizty zar»w» Basku kip.
4 Jfr i . .  ■
4L, £  Listy zastawne Banku kraj. 
4 *  w .  .  -
4 jt Listy zast. pd. Ttw. krećyh

ziem. nieek..................................
4 % L. zaut. gaL T. kr. nem.«. -letnie 
4 $  L.zauk gal. ? . ©  ulem. M-letnlo

Ki. BMlissyu I psiyszkl.
4 *  Salicyjakie ebligaoye propinaeJ 

Poiyczka krajoiu z r. J  73 .
4 % Potyczka krajowa a i. 1891 ,
4 *  Potyczka *iaafi Lwowe . .
6 % Obligacje komun. Banku kraj.
4 la w1 . 9 .  .
4 #  Obiliv,:y» koL er* . . . .

IV. Lasy,
Leey miast* Frakowa . . . .

,  BOuP-ławswa , . .

y. Akr/e.
Lxcye Binic kredyt, wa Lwewie 

.  hlpet. ,
» . Galie, dla handlu 1
prsemyitu w Krakowie . . 

Akcje kolei Karou Ludwika
ko. ii Lwów-Cieizdewoe-Jaasy. 

rsa -ą notewibne b*. kuponu blat 
ocalno

W aluta koronowa.
płaca 1 tadaia

155 256 CO
117 80 118 30

95 75 96 50
19 20 19 30

109 110
58 25 98 25
91 75 12 *5
99 60 1(0 50
95 75 66 l i

S4 . _ 55 _
04 -- t5
94 25 95 35

97 97 76
— --
94 -- 25 —
91 25 rS bO

160 25 102 —
99 75 _

5 — 96 -

55 50 56 50
116 — —

172 177

100 _ 100 75
| 144 145 ! 0

Pnj iratk 1 zwaiMk, im  skMkstk i za?ini t
puniętajm y

o Towarzystwu) „Szkoły ludowo;".
  T

a t s
służy do przyrządzania w ybornych zupy sosów g leguminy pudyngów i t. d.



Nr. 32. N O W A  E E F O E M A . Kraków, 10 Lutego 1900.

Dobra, nie wiele kosztująca kuchnia.
Przyprawa ao rosołu Maggi jest jedyną w swoim rodzaju, ażeby każdy rosół i każdy słaby bulion w jednej chwili stał się nadspodziewanie dobrym i posilnym —  wystarczy kilka kropel. W oryg. flaszeczkach 
po 50 halerzy (25 ct.) dostać można we wszystkich handlach łakoci, towarów kolonialnych i drogueryach. Oryginalne flaszeczki napełnia się napowrót Klaggiego przyprawą do rosołu bardzo tanio. 446

r ^ '  W  A  A S  z n  i i  s z a szkołą 
■ Ł V l l  M F 1 T M . dublańską,*  poszu­

k u je  po-ady  z w iosną n a  o rdynacyę
F . L lcb ten ege r, R o g a ch w a ła  

■510 1 10 k o ło  R zeszow a.

Koniczynę n as ie n n ą  z poręczen iem  g a l i -

iu iiH liu b u rg s s ie ,  J arzyny  i ro zm aite  N a ­
s iona  eosuo taroze  polt-Cł g łów ny sk ła d  n 's io n  
J ó ze fa  Sow iń sk iego  w  A n d ry c h o ­
w ie  (G alicy a). — P ró b k i n a  żąd an ie  posyłam  
o p ła tn ie . 5 0 1 1 3

Magister lub uczeń farmacyi
znajdzie od 15 marca zaję­
cie w aptece w Wadowicach. 

472 3 3 M a za ra k ł.

Kupiec

4 0 0 0  z l r .
n a  p ierw szę  h ipotek ę , potrzebne zaraz  
n a  k a m ifn i .ę  — W ia  tom ow i u d z ie li p. Jan 
P obudklew icz, K raków , ul. B iskupia 8 . 511 1 3

Pensya  
P. M ary i DOBRO W OLSKIEJ
willa M i g n o n ,  Me ran, 

Andreas Hoferstr. 15.
Wszelki komfort. Ceny przy­
stępne. Prospekty na zadanie 

500 1 9

Majątek ziemski
obejmujący kilkaset morgów w trzech 
folwarkach , w powiecie Bocheńskim 
położony, 15 kim. od miasta pow. B o­
chnia , osobno folwarkami lub razem  
każdego czasu do wydzierżawien a.

B l i ż s z a  wiadomość w  Z a r z ą d z i e  
d ó b r  W i e r n s z y c e - Ł a p a n ó w ,  po 
czta Łapanów. 508 1 3

w wieku 29 la t ,  ka­
w aler, p o s z u k u je  

t o w a r z y s z k i  ż y c ia ,  panny lub wdo 
wy z posagiem 2 do 3 tysięcy. Sprawę 
traktuje seryo. Fotografia pożądana 
Dyskrecya pod słowem honoru.

A d re s : K .  K .  p o s te  re s t . n o ­
s ó w  obok . k o ło m y i .  463 3 3

N O W O  OTW ORZONY K A TO LIC K I

Magazyn Sukien Damskich 
Maryl Włodarskie)

w K ra k o w ie , n liea  Szew ska N r. 4, 
I .  p ię tro  od  fro u ta ,

został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak: 

żakiety, peleryny, saki.
B W  Przyjm uje zam ów ien ia  na  

toa le ty  w izytow a , w iaczork ow e  
i ś lu b n e  — wykonywując je gusto­
wnie , s ta ran n ie , punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lub angielskim.

1H7 57 156

!Drzewa owocowe!
wysoko - l ienne  , s iln e  . z k o ro n a m i: Jah ło*  
n ie  . g ru szk i , Ś liw ki , ren k lod y , 
w e g ie ik i , c ze reśn ie . w iA n le , 50  cnt. 
do 80  cut. za sz tukę. U rzoak w in ie , m o ­
r e le ,  n ek ta ryn y  ( .B ru g n io n ), m alin y , 
agrest, po rzeczk i, w ino  i tp . lk rzewa  

i k rzew y  ozdobne. 
C e n n i k  w ysyłam  n a  ż ą tŁ n ie  o p ła tn ie .

E. Ukiań8ki. z a rz ą d  ogrodów  O lsza-D w ór, 
507 1 1 u p o c z ta  I s ta c y a  kol. K raków .

Nowa Reforma
ocLl lutego 1900 roku
w handlu • • • •

Kezimierza
ulica Szewska L. 8 
w Krakowie. m m m m

l) Zamiast piwa żywieckiego — jest 
PIW O pilzneńskie, okoc.mskie, eks­
portowe i berneńskie eksportowe, 

ł) Codziennie salonoay  K0NGER.T od 
godz. 7 wieczór do 1 w nocy.

5) BILARD f r a n c u s k i  piramidkowy 
i karambolowy.

[) W yborna KUCHNIA pod własnym 
zarządem .

>) Obficie zaopatrzo ly BUFET w ró ­
żne przysmaczk'. 503 1 0

>) GABINETY z osobnem wejściem.

43|, KIŁO KAWY
o p ła tn ie  n  z a l i c z ą  lu b  po o trzym an iu  
nalt-żytosci z p o ręezfn iem  najlepszy  tow ar. 
A fry k . Mwt-ca, perłow a w- a. z łr . 2  70 
Santos. najlep sza  . . . „ „ 3-70
S a lyado r- zi< lona, n a jlep . ,  „ 4 30
C ey lon , n ie b ie s k o z ie l , najl. „ „ 5-50
J a w a  z ło la , żo taw a, n a |l . ,  „ 5 30
K a w a  p e r ło w a , b a r .d o b ra  „ „ 5-20
A ra b  Ń o cc a , wyh z a p a ;h u „  „ 6 35 

i en m k  w raz z ta ry fą  ełow ą za  darm o.

Ettllngar Ó Co. w Ham burgu.
508 l 10

Od przeszło 5 0  lat znana

Wypożyczalnia Lsigżeł
E L IA S Z A  G U M PLO W IG ZA 

ni. B racka  JL. S
m a stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 3 J5  5 12

Za 4 z łr . c a ła  d ru k a rn ia .
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do  n jty e h m . sp o rząd z an ia  p ieczęci, k a r t  w izy to  
w yeb, ogólników , do n u m ero w an ia  itd . W spania łe  
w yniki. P o rę -z e m e  za  n a ty ch m ias to w e użycie. 
D ru k a rn i  tej d osta rcza  się  w em aliow anej sk rz y ­
neczce. w k tó rej kauczukow e czi-ionbi, podług 
u ry g in a lu y ch  czc io n ek  d ru k a rsk ic h  ( jak  w p ie ­
częci kauczukow ych  porubione, są  rozdzielone 
w p rzeg ró d k ach  p rzejrzyście . K ażda sk rzyneczka 
obejm uje oprócz  4 0 0  czcionek  z po lsk iem i z n a ­
k a m i, ta k ż e :  poduezeezkę z fa rb ą , szczypczyki 
do  w yjm ow ania czcionek, i to  o trzym uje  się za  
darm o. C ena całej d ru k a rn i ty lko  4 z łr . K atalog  
czcionek i p ieczęci za darm o. — A dres :
AK. R n n d b a k in , W iedeń, IX., B e rg g asse  3.

R ozróżniać od p o d rab ian y ch . 25o  5 6

jj* S p e c j a l i s t a  g o r s e t ó w  
f  Z P R A G I
f f

Kraków, ul. Grodzka 4,

P

k i

t

poleca Nowości każdego rodzaju 
damskich i dziecięcych

!! Gorsetów 9!
Gorsety do prostego trzymania się 
jakoteż hygieniczne dn wyrówna­
nia nie ówno zbudowanych  

osób.
Z am ów ienia z p ro w in c ji  odsyłam  od­

w ro tną  pocztą. 479 2 9

Szwajcarskie lirzyiiy
A. A rbenza w Jou gn e

są  s ły n n e  w św iecie  d la  swej n ie ­
zrów nanej do b ro c i, ostrości i 
n iezaw o d n o śc i, a  sp rze­
daje je  z n a jin  p e ł­
n ie jsze ni po ręczen iem  w  fab ry k a n ta  
w szystk ie lepsze h an d le . T rzeb a  uw ażać n a  znak 
A .  A R B E N Z ,  Jougn e  • JL a  u  sannę. 

'2  59 16 26

Brzytwy szwajcarskie
A r h e n z a

poleca 61 16 O

W. HALSKI, w Krakowie, Sukiennice.

W roku 1900 ^
m y ją  się w szyscy  p raw d ziw y m

mydłem liliowem 
Bergmanna

w yrobu 38 40 40 
Bergmanna I S p . ,  Drezno ITetschen n. Ł.

(zn ak  o c h ro n n y : Dwaj g o ra i -y),

gdyż jestto najlepsze mydło na 
delikatną, b ia łą  skórę i ru - 
m ian^ cerę, jakoteż przeciw 
piegom i wszelkim nieczysto­
ściom skórnym . Po 40 ct. za 

kawałek mają na składzie:
w K rakow ie :  M. P ro ń  , ap tekarz ,

„ W . R edyk, „
„ TL. W iszn iew sk i „

Jfi. Heller, „ 
n F . G ra lew sk i „
„ J .  H a n a k iS p . d ro g u er.,
,  Ł nast. F roncz, „
„ F . Zopoth i Sp., ,
„ J .  W iśn iew sk i, „
,  J .  R eim  i Spó łka,
n R o.nan D robner,
,  8 t. R ożnow ski,
„ G. O to w sk i;

w R och n i :  Ja n  Mi ' n ik  ;
w N ow ym  S ą c z a :  H! J  tubow ski a p t ,

„ S t. P aw łow sk i, a p t . ;
w P o d g ó rz u  :  L. W . S. Ż arsk i a p t . ; 
w R zchzoule: A. K arp iń sk i, apt.

O g ło s z e n ie  l i c y ta c y i.
Dnia 8  m a r c a  1 9 0 0  r .  i  d n i  n a s t ę p n y c h  od godz. 9 do I przed 

nołudniern odbędzie się w myśl § 24 regulaminu w sali H o n c e s y o n o w * n e g o  
Z a k ł a d u  z a s t a w n i c z e g o  p r z y  n l .  Y Y iśIn e j Ł .  3  w  K r a k o w i e

p u t ł l l c z n a  l i c y t a c y a
nie wykupionych i n e prolongowanych zastawów, a m ianow icie: 1) Koszto­
wności w złocie, srebrze i drogich kamieniach, zastawione po dzień 28 lutego 
1899 r., do ostatniej liczby zastawu 5379. 2) U bran ia, bielizna, towary m e­
trowe, maszyny do szycia , rowery, strzelby, obrazy i f n t r a ,  zastawione po 
dzień 30 września 1899 r . , do ostatniej liczby zastawu 9702. Między wysta- 
wionemi na sprzedaż zastawami będzie licytowany duży obraz olejny pędzla 
ś. p . Łuskiny. — Kraków w lutym 1900 r. 504  1 2

K o n ces. Z ak ład  Z ast. przy ul. W iślnej L. 3 .

0
o
o
o
o

szystkim tyto, którzy  prV.cz zaziębienie  lub p rzepełn ien ie  żołądka,  p rz iz  
spożywanie niezdrowych, t ru d n y ch  do strawienia ,  zbyt gorących lub zbyt zimnych 
potraw, albo też, przez niejednosta jny tryb  życia nabaw il i  się dolegliwości żo łąd­
kowych. j a k :

n ieżyt ż o łą d k a , k u rcze  ż o łą d k a , bóle  w żo łąd k u , 
trudne traw ien ie  lub za fleg m len ie ,

poleca się niniojszem dobry  środek domowy, k tó reg o ^v y (borne lecznicze dzia łan ie  
już  od wielu lat jes t  stwierdzoncin. Je s t  n im  znany

środek trawienia przyspieszający i krew czyszczący,
Huberta Ullricha wino ziołowe.

T o  w lu o  z io łow e  sporządzon e  je s t  z z ió ł r y b o rn y c u , A  
za  lecznicze nzuanych  i z d o b rego  w ina , w zm acn ia  T 
i ożyw ia  o rgan izm  traw ien ia  c z ło w ie k a , n ie  będąc  Q 
Środkiem  ro zw a lu ia ją cy m . — W in o  z io ło w e  n saw a  A  
z naczyń k rw ion ośn ych  p rzeszkody , ocz, szcza k rew  I  
z w szelk ich  zepsntych, ch o roby  wy w o ła ją c y c h , cza- Q 
stek  i  u p ły w a  dodu tu io  n a  tw orzen ie  się  św ieżej A  

zd row e j k rw i. ’
P r / a z  użycie  w porę wina ziołowego najczęściej  już  w zarodku  usuwa się 

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innomi 
ostremi, g ryząuena,  zdrowie narnsza jąeem i ś rodkam i.  Oznaki , j ak  : Ból głowy, 
odb ijanie się , z g a g a ,  w zd ęc ie , nudności z w y m io tam i, k tó re  przy chron icznych  
(zas ta rz i t łych) d o leg liw ościach  żołądkow ych  występują  tem g w a ł to w n ie j ,  zn ikają  
czysto już  po kiJkorazowem p ic iu  tego wina.

7 9 t u f 9 r r l 7 P n i P  1 j ° s ° ni5Vr f y.iemnc nas tępstw a,  j a k :  o c ięża ło ść ,
k a m a i  U & C lllu  k o lk i , b icie s e rc a , b e z s e n n o ść , jakoteż  za trzy­

m yw anie  się sic krwi w w ą tro b ie ,  ś ledzionie  i sy s tem ie . je l i t  (do leg liw ości he- 
m oro ldalne) ustępują  przez wino ziołowe szybko a łagodnie . W ino  ziołowe zap o ­
b iega  n ie s tr a w n o ś c i , w zm acn ia  i podnieca  sys tem t raw ien ia  i w ła tw y  sposób 
usuwa z żołądka i jelit  wszelkie n iezdatne  c z n & i .

Chudy, blady wygląd, niudokrewność, opa-
d n i p r ip  T P  C l ł  s'- na i ,:Zl..'*lń e.i sku tk iem  złego M w i e n i a ,  niodostatcezncgo Uli.GOIĆ AC O li tw orzen ia  się krwi i chorobliwego s tanu  wątroby. Nie 
majne a p e ty tu , w śród nerw ow ego ro z s tro ju  i zadum y, jakoteż w śród  u*ęstego  
bólu głowy, bezsennych  nocy , często dogorywają powoli tak ie  osoby. Wino
ziołowe daje osłabionemu c ia łu  świeży impuls.  W ino ziołowe podnieca
apetyt , wpływ a dfidatnio na  t rawienie  i odżywianie  się. pobudza s i ln ie  wym ianę 
m ate ry j  , przyspiesza twoizonie k r w i , uspokaja rozdrażnione  n e rw y  i daje n a  
nowo ehęc do ż y c ia ;  dowodzą tego liczne uznan ia  i podziękowania.

W ina ziołow ego m ożna dostać we fla szk ac h  po 3 k o rony  i 4  ko rony  
w A ustro -W ęgrzech , w a p te k a c h : w Krakowie.  Podgórzu ,  Zwierzyńcu, Wieliczce , 
N iepo łom iea  l i , D obczycach ,  R a b c e ,  M y ś len icach ,  B o c h n i , W iś n ic z u ,  Brzesku, 
T a rn o w ie .  Zator/p ,  Krzusz.ewi.cacb , C h rzan o w ie ,  J a w orzn  i ™  Ośw:JeimiP , Warfo- 
w iu aeh ,  in d ry c h o w ie ,  X t a c l i , L ip n ik u ,  M akow ie ,  Suchy, J o r d a n o w ie ,  Żywcu, 
Zabłociu, N ow ym  Sąezu. Bia ły ,  Bielsku itd.

W K rólestw ie Polskiem  w e U s z k a c h  po I rublu  i po I rublu  5 0  kop. 
w a p te k a c h :  w Proszowicach, S ło m n ik ach ,  Skole ,  K oszW ach ,  Miechowie, Olku­
szu, S ławkowie, Sosnowicach, Będzinie.  W olbrom ie .  D zia ło szy cach , .Skalbmierzu, 
W iślicy, Busku, Pińczowie. W o d z is ła "  iii, N ow ym  Kouefcynio, S topnicy  itd.

W P a ń stw ie  Ntemieckiem w e flaszk ac h  po I m arce  2 5  fen . i po I m arce  
7 5  fen . w a p te k a c h :  w Mysłowicach, Brzezince, Altberunic,,  T iebaw ie ,  Sznpini- 
cach , Katowieacli  , p M.kuiliwie , P szc zyn ie ,  H ucie  K ró lew skie j ,  SiemiitnowtWeli , 
Hucie  Antoniny, ■x w ię t( fv ieach , Rosbergir,  L i [ d n ie .  S z a r l e ju , Nium Pickarii.cb, 
Bytomiu itd. —  jakoteż  we wszystkich mniejszych i większych miejscowościach 
Austro-W^gie r, Rosyi i Niemiec w apt&kaeli.

W ysy ła  także » i » ie k a  l i .  H r i le r a ,  K ra b ó w , n l. G ro d z k a  
L . 22, począwszy od .3 daszek wino ziołowe po o ry g ina lnych  cenach do wszyst­
k ich  miejscowości Austro W ęg ie r  o[iła tn ie i n ie  l icząc nic  za skrzynkę.

9 ^ ” Ostrzega się przed naśladownictwami!
Żądać wyraźnie

w in a  z io ło w e g o  H u b e r ta  I  ł lr ic n a .
Mójc wino ziołowe nio jóst  żadnym  środkiem tajem nym  ; jego części s k ła ­

dowe są nas tępujące  ; wino M alaga  450.1J, spirytus w inny  luO.O, g l ice ryna  100.9, 
wino czerwone 24C.0 ■ • ■ • ■ ‘ 1 '
anyż  , korzeń helenii 
t a tarakow y po 10.

jąee : wino M alaga  4otl.U, spirytus w inny  luO.b, g l ice ryna  lUO.ę, 
M } \ ) .  sok jar / .ęb iowy 150.0, sok czereśniowy 2v0.0, ko)ier włoski, 
len i u m . am erykańsk i  s i lny korzeń , korzeń goryczkowy, korzcii 
0.0. Tc s k ła d n ik i  są zmieszane.  4 7 i ^ l  12

A B t R I C O T I N E
WYB OR NY LIKIER

4 u

4?  -  ,
ś j  W ymagać zawsze na etykietach ubocznego podpisu
^  E N G H / E N - L E S - B A I N S  (F r a n c ja )
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T ylko w łed y  p ra w d z l iry, jeże li tró jg ra n ia s ta  d aszka  zam k n ię­
ta  je s t opaską ja k  obok (czerw ony i czarny  d ru k  n a  żółtym  p ap ierze).

! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!

W .  M a a g e i ’a  prawdziwy oczyszczony

1  ^  (w  opakow an iu  p raw n ie  ch ron ionem )

|*3 -łiSk Wilhelma Maager’a w Wlednłn.
B ad an y  przez n a jznakom itszych  lek a rzy , a  w skutek  ła tw ego  

^  i «i i ■  i ■ traw ien ia  szczególniej tak że  dla dz iec i polecony i  zap isyw any  we
w szystk ich  ty ch  w ypadkach , w k tó ry ch  lek arz  chce spow odować w zm o­
cn ien ie  ca łego  n s t ro ja , szczegó ln ie j jtiersi i p ła c ,  
przybytek  w agi c ia ła ,  p o p raw ie n ie  soków , ora  ̂ ®  
•: go le  czyszczenie k rw i. — F la sz k a  po 1 z łr - j est 
n ab y c ia  w sk ła d z ie  fab ry czn y m  w W ie d n ia  III/3, H e u m n rk i  
3, tudzież  p raw ie  w e w sz y s tk ic h  a p te  ach  m onarchii a u s tro -w ęg  .f s k le j .

W  K ra k o w ie  m ają  na składzie pp. w. R e d y k , apt., Kon­
s ta n ty  W iszniew ski, aptek., Karol Ja h r, aptek., S z a rsk l I Syn, kupiec; 
w R ze sz o w ie : pp. A K arpiński, aptek., J. S c h a ite r  I S ., kupiec. 

G łów ny sfcrad i  rozsyłka dla Austro-Węgier

"W . M a a g e r ,  w i e n ,  Ul/3, H e u m a r k t  N r .  a.
| f *  N aśladow an ia  będą  sądow nie śc ig an e . 120 13 18

o mego handlu korzen­
nego i materyałów może 

być przyjęty P o m o c n ik , oraz 
P r a k ty k a n t. 494 2 3

Fr. Lenert w Krakowie.

J. F. Fischer
w  K r a k o w ie , lin ia  A - B ,

poleca o  i l e  z a p a s  
w y s t a r c z y :

wyśmienitą S t a r k ę  znak P  za 
b u t e lk ę .............................65 ct.

wyśmienitą starą { S ta r k ę  znak C  
za butelkę . , . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne P i ­
wo b a w a rsk ie  za but. 12 ct.

P i w o  b a w a r s k i e  za 11 bu­
telek .............................złr. 1-20.

213 41 o

Przeszło 70 lat istniejący

Skład przyborów ,
Wincentego Mullera

w Krasnym Potoku pod Cliebem
\  jf (Schónbąch bei Eger, Czechy)

i f H t t l  poleca s ię  jako  najlepsze  ź ród ło  do 
H l n U  k u p o w an ia  w szelkiego rodzaju

in strnm eiiiów  m uzycznych  
H H  i strnn.
W j E p ł  W szelk ie  n a p r a w y  u sk u teczn ia  się 

szyno i  tan io . 
jp W  P oszukuję d o rad cy  p raw n ego  

lub k u p ca  w celu  w ydobycia  liczn y ch  nale- 
żytośei za leg łych . 405 3 3

T o warzyst wo Ubezpieczeń
po szu k u je  w oźnego  z k an cy ą  — 
niem niej p ra k ty k a n ta  b iu row ego . —
Z głosić  się  n a leży  do b iu ra  p rzy  ui. G r o d z ­
k i e j  pod L . 4 5  w K ra k o w ie , p ierw sze p ię tro , 
wejście z u licy  S enack ie j. 499  2 8

F B T  Z T E B

J A N  K R O C Z E K
w Krakowie, ul. Grodzka I. 43 , 

dom 00 . Jezuitów.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. P u ­

bliczność, iż z dniem 15 styczna b . r. 
otworzyłem zak ład  fry z je rsk i
z komfortem urządzony. 387 5 10

Przyjmuję brzytwy do obciągania. 
Polecam się względom P.T Publiczności.

WSZELKIE K U M
własnego wyrobu, czysto lniane, z nąj- 

lepszych gatunków przędzy, jakoto : 
Weby z apreturą i bez —  płótna od 
najgrubszych do najcieńszych, zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 du 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczk. 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i połwełniane 
(Zeigi) — itp. wyroby po cenach bar­

dzo umiarkowanych — poleca

Mieczysław Gonet,
w K o r c z y n ie  (p. loco).

Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe i t. p. w n®j- 
gustowniejszych i najlep. gatunkach.

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłatnie. 213 18

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

S e lłe r s ia
w yrobu  naszego Z ak ła d u  fabrycznego wód m ineralnych  
sztucznych, będącego pod kontro lą Kom isy! przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 16 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lw owa w apteCe 
J. W ew iórsk lego.

64 i8 o K. RŻĄC A  i CHM URSKI w  K R A K O W IE.

Przpoiw  g ru c z o ło m , z o łz o m , lisz a jo m , t r ą d z ik o m , chorobom  sk ó ry , k o ś c i ,  p ł“°  >. Oa r dła, 
lila  s łabow itych  i n iedo k rw isly ch  poU-cam nap o w ró t swój p rzez  w szy stu lch  chw alony 1 przez 
ltk a r^ y  pow szechn ie u zn an y  za  w ybornie sk u te czn y  i w ielu uznan iam l w yszczbgO ini**?

Lahusena t r a n  i jodkiem żelaza.
N ajlepszy  i n a jsk u te czn ie jszy  t r a n , k tó rem u  nie dorów nyw a żad en  p»d°b ” y w ytw ór. — 

W osta tn im  roku zużyto  go przesz ło  4 0 .0 0 0  flaszek. — Sm ak m a szczegół*!® w yporny, d la teg o  
ła tw y  do zaży c ia  i nie w yw ołuje w s trę tu . — W iele pośw iadczeń  le k a rsk i '’® * f  ‘n ęk o w ań  z po­
wodu nadzw yczajnego  sk u tk u . —  C ena 3  ko rony . — Pnj 'łu p n ie  trzeb a  ° w . ic  opakow anie 
w sz a ry c h  sk rzy n eo /k n eh  i nazw isko  fa b ry k a n ta  a p tek a rza  L ah u sen a  w .® r ®nV“ 394  3 5

Isto tn ie  p raw dziw y m ają  ty lko  w K ra k o w ie  następ u jące  aptek* ,1 ™ '*  pod Murzynem, 
ul. K rakow ska ; a p te k a  K. W iszniew skiego, ul. F lo ry a ó s k a ; a p te k a  po® |  0'OWą, R ynek  a r . 13; 
a p te k a  K. Ja h ra , nl. K rak o w sk a ; a p to k a  Eug. H ellera , ul. G ro d zk a ; *  a p te k a  R. P a lch a .

B r a  F B Y D E K Y K A  i 7 59 o

B a l s a m  b r ^ c z o w y
Ju ż  **ur lok ro ś l in n y  p j z  b rzozy  jeże li n a  p n iu  p rae- 

d z iu raw iono  korę, z n an y  je»t .^ p p a m ię tn y e h  ozaaów, jak o  n ajzna- 
kem itszy  środek  p ię k n o ś c i; się je d n a k  U,n aok w edle p rzep isu  
w ynalazcy  p rzy rz ąd z i w  dro®28 ehem icznej jak o  balsam , w  ta k im  r a ­
zie dop iero  n ab ie ra  p ia* i®  0,1®0Wnej s iły .

Je że li w ieczorem  Posm an ąem y  tw arz  lu b  in n e  m iejsce skóry  
tym  balsam em ,
n ieznaczne — . . . --------------
to lśniąco bl**** 1 delibatną.

B alsam  ten  w yg ładza  n a  t r . _ r i j  zm arszczk i i  h LHny pow sta ło  
* ospy i n » d « 8 * arzY m ło docianą  barw ę, a  cerze  b ia ło ść , d e l ik a t1
ność i św oio*'4 ’1 “ sow a w n a jk ró tszym  czaeie p ie g i, plam y w ątro b ia - 

ne, b lizn y , ozerw onośc nosa, stłuszo*81112 1 Wszelkie in n e  n ieczystośc i ce ry . C ena s ło ik a  * 0- 
p isem  u ży c ia  1 z łr . 50 c t. U r n  Ł e n g ie la  m y d ł o  benioesowe, najłagodn ie jsze  
1 najodpow iedn iejsze m yd ło  d la  skóry , um yśln ie  p rzy rządzone, po 60  c t.

Do n ab y c ia  w każdej w iększej aptece, m ia n o w ic ie : we Lwowie u  2 .  R uekera ; W Kra­
kowie u  W iktora R edyka; w  r ' *®woaob u  G olicbow skiego nae t. M aLl a p t. S chm iodt t  
F o n tin , d ro g u e ry a : w Titr*®F*'!! u  M arcyana Kr? y żan o w sk ieg o ; w  Taraewle a  M aurycego
A dlera, J .  N iesio łow skie^0 ; w “ Włsku u  A lfreda  B lum en thaU  i  w  J ro g u e ry i A . H aas.

wieczorem ^ “manąemy twarz lun ume miejsce *aory 
u , to już n »*a ju t rz  r a n «  o d p a d a ją  p ra w ie  
ic |nP,e f e  Be skóry , k tó ra  stą|« ilę p rzez - 
> óio**ł * d e lik a tn ą -

L .  2 . 3 6 . 470 3 3

H o n k u r s -
----------------------o ----------------------

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w  J a r o s ł a w i u  ogłasza niniej- 
szem konkurs na posadę s e k r e t a r z a  z plącą roczną 2200 koron, 
z dodatkiem osobistym bOO koron, z dodatkiem aktywalnym 500 _k., 
lub mieszkaniem w naturze, z prawem do 4 dodatkó v pięcioletni* ’ 
w wysokości I0°/o stałej płacy i z prawem do efflerytuny wedle 1 

Kandydat winien wykazać się, że ukończyć nauki prawnicze i zdał 
3 egzamina państwowe. .

W godnym jednak zresztą uwzględnienia wypadku Wydział może 
nadać posadę takiemu kandydatowi, któryby nie miał za sobą 3 egza­
minów państwowych.

0 wszelkie bliższe informacye co do wymaganych kwalinKacyj
należy się odnieść do Wydziału. _ -u o r a

Podania należy wnieść najpóźniej d o  1  k w i e t u l u  1H U O  r .
Z W ydziału powiatowego.

Jarosław, dnia 21 stycznia 1900

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Eządca drukarni A. Szyjewski.
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